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Mocarstwa zachodnie a sprawa Czechosiowaj 


-Akcja amb. Hendersona w Berlinie i jej cele — O rozmowach min. Krofty z posłami 
ii i 


Angl 


— Paryż. (PAT). Korespondent PAT 
dowiaduje się z wiarygodnego źródła, 
że rozmowa ambasadora brytyjskiego 
w Berlinie Hendersona z podsekreta- 
rzem stanu w urzędzie spraw zagr. 
Woermanem odbyła się w przyjaznej 
formie. 

Amb. Henderson powiadomił rząd 
Rzeszy, że poseł brytyjski w Pradze 
etrzymał polecenie doradzenia rządowi 
czeskiemu rozpoczęcia rokowań z Ber- 
linem w najszybszym czasie i poczy- 
nienia ustępstw dla mniejszości nie- 
mieckiej w Czechosłowacji w maksy- 
malnych granicach. Ambasador w 
przyjaznej formie położył również na- 
cisk na pokojowe załatwienie zatar- 
gu czesko-niemieckiego. 

W najbardziej miarodajnych ko- 
łach londyńskich uważają, że jeśli 
rozwiązanie zagadnienia mniejszości 
niemieckiej w Czechosłowacji okaże 
się możliwe, należy podjąć próbę uzy- 
skania ogólnego porozumienia z Niem- 
cami, które by doprowadziło do odprę- 
żenia w Europie. 

W podobnym sensie przemawiał 
również poseł francuski w Pradze De- 
lacroix, przy czym obaj posłowie wy- 
razili w imieniu swych rządów nadzie- 
ję. że Czechosłowacja zechce posunąć 
się do najdalej idących granic w spra- 
wie rozwiązania zagadnień narodowo- 
ściowych. 

Nieoficjalnie twierdzą w Pradze, 
że min. Krofta po zapoznaniu się z o- 
pinią obu posłów poinformował ich o 
przebiegu dotychczasowych prac nad 
statutem narodowościowym, przy 
czym wyraził przekonanie iż rząd dą- 
ży do pokojowego rozwiązania zagad- 
nień mniejszości. 

Wreszcie zwracają uwagę, że szef 
autonomistów węgierskich, reprezen- 


gierskie 


towanych w sejmie przez 5 posłów, 
Esterhazy, wręczył rządowi czechosło- 
wackiemu memoriał, domagający się 


Francji — Opracowywanie w Pradze statutu dla mniejszości — żądania wę- 


wydania ustawy o ochronie mniejszo- 
ści węgierskiej, analogicznej z tą, któ- 


rej domagają się Niemcy sudeccy. 


Stosunki polsko-czeskie 


Rozmowa amb. Łukasiewicza z min. Bonnetem 


Paryż. (Tel. wł). Amb.. Łukasie- 
wicz przybył na zaproszenie min. Bon- 
neta na Quai d'Orsay. Podobno minister 
postawił pytania dotyczące zachowa- 
nia się Polski w obecnym położeniu w 
Europie środkowej i na wypadek ewen- 
tualnej napaści niemieckiej, podkre- 
ślając, że Polska mogłaby być twór- 
czym czynnikiem pokoju. Amb: bu- 
kasiewicz udzieli odpowiedzi po poro- 


zumieniu się z Warszawą. 

Paryskie koła polityczne przywiązu- 
ją duże znaczenie do ostatniej wizyty 
czeskosłowackiego posła Słavika u 
min. Becka i wyrażają nadzieję, że co 
raz silniejsze więzy gospodatcze po- 
między Polską a Czechosłowacją przy- 
czynią się do poprawy wzajemnych 
stosunków. 


> 


4 BOOT 
„WOLNOŚĆ PRACY“ 
W San Francisko w Ameryce wybuchł 
strajk robotników portowych zorgani- 
zowany przez „czerwonych. Gdy -zało= 
ga jednego ze stojących w porcie stat- 
ków chciała wyładować psujący się to- 
war, została pobita przez zgromadzony 
w pobliżu tłum strajkujących. Tak wy- 
glada wolność pracy w pojęciu socjal 
komuny. 


P> 


Hrabina Wielopolska skazana na dożywotnie więzienie 


Niezwykłe dzieje aresztowania najpiękniejszej: kobiety Warszawy — Po dziewięciu 
miesiącach odbył się podobno proces 


Warszawa. (Tel. wł.) Z Berlina 
nadeszła wiadomość, nie sprawdzona 
dostatecznie, że zakończyła się tam 
w sądzie nadzwyczajnym Sonderge- 
rich, rozprawa przeciw Oktawii hr. 
Wielopolskiej, aresztowanej w sier- 
pniu ub. r. w pociągu Warszawa — 
Paryż pod zarzutem szpiegostwa. Sąd 
po rozprawie tajnej skazał ją na do- 
żywotnie więzienie. 

Pierwsza wiadomość o aresztowa- 
niu hr. Wielopolskiej, pojawiła się w 
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ŚLUB SIOSTRZENICY KRÓLOWEJ ANGLII 
W kościele św. Małgorzaty w Westminsterze odbył się ślub 
lowej angielskiej panny Anny Bowes-Lyon z 


siostrzenicy kró- 


wicehrabią Anson em. W uro- 


czystościach zaślubin wzięła udział rodzina królewska. 


wrześniu ub. r. Dnia 17 sierpnia wie- 
czorem, hr. Wielopolska wyjechała 
pociągiem paryskim przez Berlin na 
wystawę światową, a potem miała 
zamiar odwiedzić matkę swą p. Ku- 
rzeniecką, mieszkającą stale na wy- 
brzeżu lazurowym. Od chwili jej wy- 
jazdu nie otrzymano żadnej wiadomo- 
ści od niej. Na zapytanie, czy odwie- 
dziła matkę oraz na listy skierowane 
do znajomych w Paryżu, nie otrzyma- 
no również odpowiedzi. Wynikało z 
tego, że 27-letniej hrabinie przydarzy- 
ła się jakaś przykra przygoda w dro- 
dze. 

Dopiero w końcu września jeden ze 
znajomych męża zawiadomił go, że 
był świadkiem aresztowania hr. Wie- 
lopolskiej w pociągu za Berlinem 
przez funkcjonariuszy Gestapo. 

Okazaoł się, że Oktawia hr. Wielo- 
polska przybyła do Berlina dnia 18 
sierpnia o 8 rano. Nie zatrzymując się 
w Berlinie, jechała tym samym pocią- 
giem w kierunku granicy francuskiej. 
W odległości mniej więcej 2 godzin 
jazdy od Berlina, do jej przedziału 
weszło dwóch cywilnych policjantów 
oraz dwóch szturmowców. Zapytali 
się jej krótko, czy jest hr. Wielopol- 
ską, a na odpowiedź potwierdzającą 
oświadczyli, że musi opuścić pociąg i 
udać się razem z nimi do Berlina, a- 
żeby złożyć zeznania w pewnej spra- 


wie. Proszono ją również o zabranie 
rzeczy. 
Okazało się, że hr. Wielopols'ą 


przewieziono z miejsca samochodem, 
który czekał na stacji, do Berlina, i 
umieszczono ją w więzieniu moabic- 
kim, gdzie otrzymała numer więzien- 
nv 413. Napróżno usiłowano zbadać 
tajemnicę tego więźnia i ustalić, pod 


jakim zarzutem została osadzona jed- 
na z najurodziwszych kobiet w War- 
szawie. Wszelkie usiłowania jej męża 
oraz adwokatów warszawskich spali- 
ły na panewce. Początkowo w ogóle 
nie chciano informować, pod jakim 
zarzutem ją aresztowano. -Wreszcie 
odpowiedziano krótko, że pod zarzu- 
tem zdrady głównej, że zarzut nie mo- 
że być sprecyzowany wobec nie spo- 
rządzenia jeszcze aktu oskarżenia. 
W listopadzie nadszedł od uwięzionej 
pierwszy list, potem otrzymano jesz+ 
cze kilka listów, w których brak było 
szczegółów o pobycie w więzieniu. Za- 
pytywała o zdrowie męża oraz 4-let- 
niej córeczki, mieszkającej u dziadka, 
p. Kurzenieckiego w majatku na Wo- 
łyniu. W końcu udało się przekazać 
aresztowanej na najniezbędniejsze wy- 
datki pewną kwotę pieniędzy za po- 
średnictwem konsulatu polskiego w 
Berlinie. Władze więzienne zgodziły 
się na przekazywanie oskarżonej dal- 
szych kwot na polepszenie jedzenia 
itd. Adwokaci warszawscy kilkakrot- 
nie jeździli do Berlina i porozumie- 
wali się tam z pewnym adwokatem 
niemieckim, aby podjął się obrony o- 
skarżonej, kiedy wyszło na jaw, że 
uwięzionej zarzuca się szpiegostwo. 
Dopiero w 9 miesięcy po jej areszto- 
waniu odbyła się rozprawa i młoda 
kobieta, ‘znana przedstawicielka pol- 
skiej arystokracji rodowej, została 
skazana na dożywotni pobyt w Moabi- 
cie. 

Oktawia hr. Wielopolska jest dru- 
ga żoną hr Wielopolskiego. Wyszła za 
niego za mąż przed 5 laty. Cieszyła się 
dużym powodzeniem w sferach towa- 
rzyskich stolicy ze względu na nie- 
przeciętną urodę. Rzecz ciekawa, że 


Dr med. H. ZIOMKOWSKI 
specj. chorób skór. wener, i moczopłciowych 
Łódź, 6 Sierpnia 2, teL 118-33. 
Przyjmuje 9-12 i 8-9, w niedzielę; %12. 


pierwotnie miała jechać do Paryża 
przez Austrię, i dopiero w ostatniej 
chwili, ze względu na różnicę w cza- 
sie, zdecydowała się na jazdę przez 
Berlin. Gdyby była pojechała przez 
Austrię, nie spotkałyby jej przykro- 
ści. Mąż aresztowanej, gromadząc 
fundusze niezbędne na prowadzenie 
sprawy, uzyskał — jak wiadomo — 
niedawno wyrok egzekucyjny na 
50.000 zł jakie miał na hipotece na 
jednym z majątków w Radomskim.. 


(w) 
Hiszpania narodowa 
w Genewie 


Genewa, (Tel. wł.) Generał Fran- 
co wydelegował do Genewy hr. Mam- 
blas w charakterze obserwatora z rów- 
noczesnym poleceniem nawiązania 
pewnych kontaktów. 


lle jest złotych monet 
na świecie 

Waszyngton. (PAT) Według 
statystyki departamentu skarbu, ilość 
złota w monetach wynosiła w całym 
świecie w dn. 1 marca rb. 24 miliardy 
100 milionów dolarów. 

12 miliardów 783 miliony znajduje 
się w posiadaniu Stanów Zjednoczo- 
nych. 


Nowe bazy na Pacyfiku 

Waszyngton., (PAT) Rząd Sta- 
nów Zjedn. postanowił budowę pięciu 
baz morskich na Oceanie Spokojnym 
w miejscowościach Alasca, Midway, 
Wake, Canton i Pagopago. Bazy te u- 
tworzą łańcuch obronny dla wysp ha- 
wajskich. 


Zlikwidowany strajk 
w marynarce francuskiej 


Paryż. (Tel. wł) Z prezydium 
Rady Gabinetowej oficjalnie komuni- 
kują, że konflikt w marynarce handlo- 
> Arc zażegnany wczoraj o godz. 


Nie będzie dewaluacji 
franka szwajcarskiego 


Bern. (PAT) Szwajcarska Agen- 
cja Telegraficzna, opierając się na źró- 
dłach miarodajnych, podaje do wiado- 
mości, że w związku z dewaluacją fran- 
ka francuskiego Szwajcaria pod żad- 
nym warunkiem nie zamierza przed- 
sięwziąć analogicznych kroków w sto- 
suńku do waluty szwajcarskiej. 


Zgon artysty - malarza 


Warszawa. (Tel. wł.) W jednym 
z sanatoriów podwarszawskich zmarł 
śp. Aleksander Sarnowicz, znany arty- 
sta-malarz, uczeń Wyczółkowskiego. 

Śp. Sarnowicz zdobył sobie popu- 
larnoć i uznanie jako malarz motywów 
batalistycznych, pejzażysta i malarz 
zwierząt. 


Śmierć od piorunu 


Lizbona. (PAT) Portugalia zo- 
stała nawiedzona w ostatnich dniach 
falą niezwykle gwałtownych burz. W 
okolicy miejscowości Vilafranco ude- 
rzył piorun w grupę, złożoną z 18 osób, 
raniąc ciężko 10 spośród nich. Na po- 
łudniu Portugalii zginęły również w 
ciągu ostatnich dni trzy osoby od ude- 
rzenia pioruna. 


Habilitację 
na polskich uczelniach 


Warszawa. (Tel. wł) Minister 
wyznań religijnych i oświecenia pu- 
blicznego zatwierdził szereg habilita- 
cyj na wyższych uczelniach akademic- 
kich. Na Uniwersytecie Poznańskim 
habilitowany został dr Alojzy Kotecki 
jako docent fizyki doświadczalnej na 
wydziale matematyczno - przyrodni- 
czym. 
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legodnione rezultaty rozmów Milera i Mussoliniego 


Potwierdzenie zasad osi Rzym - Berlin — Wzajemne uznanie interesów morskich 
oraz w basenie naddunajskim — O podział wpływów na Bałkanach 


Warszawa. (Tel. wł.). Korespon- 
dent „Kuriera Warszawskiego“ z Rzy- 
mu twierdzi na podstawie wiadomości 
z dobrego źródła, że rozmowy Hitlera 
z Mussolinim doprowadziły do nastę- 
pujących uzgodnień: 

1. Niemcy uznają interesy włoskie 
na Morzu Śródziemnym w jego zachod- 
niej części, . 

2. Włochy uznają wszystkie intere- 
sy niemieckie na Morzu Północnym i 
na Bałtyku. 

3. Oba wspomniane mocarstwa u- 
znają swoje interesy na Bałkanach i 
potrzebę podziału strefy wpływów. 

4, Oba mocarstwa uznają swoje in- 
teresy w basenie naddunajskim a 
Niemcy zapewniają poszanowanie in- 
teresów włoskich w b. Austrii. 

5. Zagadnienie należytego uwzględ- 
nienia portu w Trieście w handlu za- 
morskim b. Austrii będzie rozważane 
w przyszłości. 

6. Oba państwa potwierdzają zasa- 
dy, na których powstała oś Rzym — 
Berlin. 

Co do punktu 8 i 5 w Berlinie od- 
będą się narady rzeczoznawców już w 
przyszłym tygodniu, 

Korespondent dodaje, że w Rzymie 
uchodzi za pewne, iż omawiano spra- 
wę Czechosłowacji a Mussolini dora- 


dzał Hitlerowi umiar, wskazując na 
daleko idące ustępstwa Pragi wobec 
mniejszości sudeckiej. W sprawach 
kolonialnych Mussolini miał wyrazić 


zrozumienie dla postulatów niemiec- 
kich. Podobno Hitler zaprosił króla 
Wiktora Emanuela IH wraz z małżon- 
ką do Niemiec. ćw) 


Toasty rzymskie 


Mussolini mówi o moralnym prawie przyjaźni, Hitler zaś za- 
pewnia, że granica Alp jest nietykalna dla Niemiec 


R z ym. (Tel. wł.) W sobotę wieczo- 
rem na obiedzie wydanym przez Musso- 
liniego na cześć Hitlera obaj mężowie 
stanu wygłosili toasty. Mussolini pod- 
niósł że wizyta w Rzymie dopełnia 1 
przypieczętowuje porozumienie, do któ- 
rego oba rządy dążyły z niezłomną wo- 
lą, które korzeniami swymi sięga w re- 
wolucję obu państw i które siłę swą 
czerpie ze wspólnoty ideałów, łączącej 
oba narody. 7 

„Włochy faszystowskie — powie- 
dział Duce m. i. — znają tylko jedno 
prawo moralne: przyjaźni, to, które 
obwieściłem narodowi niemieckiemu 
w Berlinie. Prawu temu podlegała, 
podlega i podlegać będzie współpraca 
między narodowo - socjalistycznymi 
Niemcami i faszystowskimi Włochami. 
Zalożenia i cele tej wspólpracy. uświę- 
cońej przez oś Berlin — Rzym, umocni- 


Włosi nie entuzjazmowali się Hitlerem 


Kosztowne przyjęcie bylo tylko urzędową paradą 


Londyn. (Tel. wł.) Wszyscy kore- 
spondenci pism angielskich, przebywa- 
jący w Rzymie, zgodnie stwierdzają, 
że przyjęcie Hitlera we Włoszech było 
więcej paradą urzędową, niż gorącą, 
a nawet ciepłą ze strony ludności wło- 
skiej. Odbije się niewątpliwie na roz- 
mowach politycznych i konsekwencje 
z tego będą poważne. Hitler nie roz- 
grzał ludności włoskiej. 

Korespondent „News Chronicle* do- 
nosi, że pociąg, którym kanclerz Hitler 
się udał do Włoch, jest całkowicie o- 
pancerzony, co chroni jadących nie tyl- 
ko przed kulami, ale i wybuchem 


bomb. Okna są sporządzone ze szkła 
nietłukącego się, żaś w pociągu zain- 
stalowane są aparaty telefoniczne oraz 
radiowe, służące do utrzymywania 
łączności z ochroną linii kolejowej. 

Koszty przyjęcia kanclerza Hitlera 
we Włoszech wahają-się pomiędzy 2 
do 4 miln. funtów, porównując te wy- 
datki z wydatkami podczas uroczysto- 
ści koronacyjnych Jerzego VI w An- 
glii, które wyniosły 689.400 funtów, 
oraz uroczystości jubileuszowych Je- 
rzego V, które kosztowały tylko 50.000 
funtów szterlingów. 


Tajna radiostacja antystalinowska 
odezwała się! 


Audycja żałobna ku czci 45 


Londyn. (Tel. wł) Korespondenci 
angielscy z Moskwy donoszą, że na fali 
20,5 o godz. 1 m. 30 w nocy tajna anty- 
stalinowska radiostacja „Związku Wy- 
zwolenia Rosji nadała następujący 
hiuletyn: 

„Halo! halo! Tu podziemna (podpol- 
naja) antystalinowska radiostącja. 45 
naszych towarzyszy — oficerów i Żoł- 
nierzy zostało w dniu 1 maja areszto- 
wanych przez agentów GPU. Wszyscy 
oni polegli bohaterską śmiercią pod 
kulami plutonów egzekucyjnych. 

„Prowokator, który ich wydał, po- 
niósł już zasłużoną karę. 

„Krwawym psom Jeżowa udało się 
jednak zniszczyć jedną z naszych grup 
działających na terenie Rosji. Inne 
grupy pracują i nie ustają w walce 
z dyktaturą Stalina. 

„Wyrażamy hołd poległym towarzy- 
szom, którzy mimo najokrutniejszych 
tortur (pytok) w lochach GPU nie u- 
gięli się i nie zdradzili sieci organiza- 
cyjnej. Przysięgamy nąd ich mogiła- 
mi, że męczeństwo ich nie pójdzie na 
marne i śmierć ich będzie pomszczo- 
na!" 

„Bedziemy walczyli aż do zwycię- 
stwa!“ 


rozstrželanych przez GPU 


Po tych słowach audycję przerwa- 
no i rozległy się dźwięki pieśni „Wiecz- 
naja Pamiat* (wieczną pamięć), którą 
od r. 1904 żegnało się w Rosji pole- 
glych rewolucionistów. 


Nowe wystąpienia z „Ozonu” 


Warszawa. (Tel, wł.) Poseł płk 
Świdziński, były wojewoda lubelski, 
zgłosił wystąpienie z koła parlamen- 
tarnego „Ozonu*. Wystąpienie to jest 
tym charakterystyczniejsze, że poseł 
Świdziński był pierwszym prezesem 
koła „Ozonu”, jeszcze za czasów płka 
Koca i złożył prezesurę: niedługo po 
przyjściu gen. Skwarczyńskiego. Płk. 
Świdziński uchodzi za człowieka poli- 
tycznie zbliżonego do płka Sławka. 

Wczoraj zgłosił również wystąpie- 
nie z „Ozonu'* sen. Dworakowski z 
Wołynia. (w) 


Litwinow przejeżdżał 
przez Warszawę 


Warszawa. (Tel. wł.) W niedzie- 
lę wieczorem przejeżdżał przez War- 
szawę udając się do Genewy sowiecki 
komisarz spraw zagranicznych Litwi- 
now. (w) 


Powrót relikwij św. Andrzeja Boboli 


Kraków. (Tel. wł.) Relikwie św. 
Andrzeja Boboli, które w czerwcu rb. 
przewiezione zostaną z Rzymu do Pol- 
ski w specjalnym wagonie-kaplicy, po- 
zostaną przez trzy dni w Krakowie. 

Zostaną one Ho dy procesjo- 
nalnie poprzez ulice Krakowa de ko- 


ścioła oo. jezuitów pod wezw. Naj- 
Świętszego Serca Jezusowego i wysta- 
wione tam w dniach 11, 12 i 13 czerwca 
w srebrnej, oszklonej trumience dla 
oddania im czci należnej przez wier- 
nych. 

Następnie relikwie polskiego świę- 


tego przewiezione będą do Katowice, 
stąd do Poznania na kilka dni, po 
czym do Warszawy. We wszystkich 
tych miastach odbędą się wielkie uro- 
czystości religijne. 


liśmy trwale i otwarcie”. r 

Pod koniec swego przemówienia 
Mussolini stwierdził, że do zabezpiecze- 
nia sprawiedliwości, bezpieczeństwa 1 
pokoju można dojść jedynie, jeśli ele- 
mentarne prawa każdego narodu „do 
życia, pracy i obrony zostaną lojalnie 
uznane i jeśli polityczna równowaga 


odpowiada rzeczywistemu układowi 
sił historycznych, które ją tworzą i okre- 
ślają. 


Przemówienie Hitlera było dłuższe i 
— można powiedzieć — gorętsze, W. 
pierwszej części przemówienia Hitler 
nazwał Mussoliniego wielkim przyja- 
cielem Niemiec i podkreślał, że Wło- 
chy i Niemcy mając wspólny świa- 
topogląd mają też wspólne interesy, a 
razem tworzą blok 120 milionów ludzi. 

„Z walki przeciwko światu niezro- 
zumienia i negacji — wołał Hitler — 
walki, którą Niemcy i Włochy ramię 
przy ramieniu zmuszone były prowa- 
dzić, zrodziła się stopniowo serdeczna 
przyjaźń między obu narodami i dala 
dowód swej siły w czasie wydarzeń 
ostatnich lat. Wydarzenia te udowod- 
niły równocześnie światu, że usprawie- 
dliwone, ważne życiowo interesy wiel- 
kich narodów tak czy owak muszą być 
uwzględnione. Dlatego jest rzeczą 
bardziej, niż naturalną, iż dwa nasze 
narody tę, w ostatnich latach coraz 
bardziej skuteczną przyjaźń będą w 
przysżlości rozbudowywać i pogłębiać 
w stałej współpracy”, 

Przemówienie „Fiihrera”* kulmino- 
wało w następującym oświadczeniu: 

„Nauczeni doświadczeniem 2.000 „lat 


będziemy my dwaj, którzy staliśmy Się 


teraz bezpośrednimi sąsiadami, uznawać 
tę naturalną granicę „jaką Opatrzność i 
historia wytyczyła wyraźnie między na- 
szymi obu narodami. Granica ta bę- 
dzie Włochom i Niemcom przez wyraź- 
ny podział obszarów życiowych obu 
narodów umożliwiać nie tylko szczęście 
pokojowej i trwałej współpracy, lecz 
służyć także, jako pomost wzajemnej 
pomocy i poparcia. Dlatego jest moją 
niezłomną wolą i testamentem dla na- 
rodu niemieckiego, aby ta, przez natu- 
rę między' nami stworzona granica Alp 
uważana była na zawsze za nietykalną. 
Wiem, że wtedy dla Rzymu i Germanii 
nastąpi wielka i błogosławiona przy- 
szłość", 


Hitler we Florencji 


Rzym. (Tel. wł.) Hitler opuścił w 
poniedziałek rano Rzym udając się do 
Florencji, Na dworcu żegnał kanclerza 
król w otoczeniu świty. 

Mussolini wyjechał do Florencji in- 
nym, specjalnym pociągiem  przęd 
kanclerzem i powitał go na peronie 
dworca florenckiego w otoczeniu świty. 

Z dworca udał się Hitler do Palazzo 
Reale, w którym zazwyczaj mieszka 
rodzina królewska. Ulice były bogato 
udekorowane, a nad pałacem unosiły 
się w szyku bojowym eskadry samo- 
lotów. Po południu Hitler złożył wie- 
niec na grobie poległych za rewolucję 
faszystów. 


W śródmieściu Sztokholmn spndł do kanału 


samochód osobowy, 3 osoby utonely. 

/ Malehin w Meklemhurgii wskutek uszko- 
dzenia izolacji nzbostowej kajuta statku wy- 
cieczkowego wypełniła sie gorąca parą, 28 osoby 
doznały ciężkich poparzeń, 

rancja obchodziła w niedziele święto swej 
bohaterki nerodo wy Joanny d'Arce. Obchody 
były swietniejsze niż w latach poprzednich. 

„ Władze kowieńskie zatwierdziły plan budowy 
wielkiej hydroelektrowni na rzece Minii; elek- 
trownia ta ma zaopatrywać w siłę i światło pół- 
nocną część źmudzi, 

W miasteczku Żalbiery na Titwie, dwóch ku- 
Elarzy rozsprzedawała bilety na wieczorne przed- 
stawienie, lecz pieniądze przepili i przedstawie- 
nia nie urządzili, Rozwścieczony tlum jednego z 
nich nkamienował, a drugiego usiłował spalić. 
Obaj kuelarze zgineli, b i 

W stolicy Finlandii od dnin 14 do 23 maja 
trwać bądzie międzynarodowa wystawa lotnicza, 
w której bierze SdRiał 15 państw. 

19-letni urofesor katolickiego uniwersytetu w 


aszyngtonie ks. Henryk HFyvernat otrzymał 


d od rządu francuskiego krzyż Legii honorowej. 
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Granica Polski leży nad Wełtawą 


Bodaj że żadne państwo w Europie 
iï w ogóle na świecie nie ma tak trud- 
nego położenia międzynarodowego, 
jak Polska. Stąd też i nasza polityka 
zagraniczna nieprzeciętne nastręcza 
trudności. 

Nie dość, że jesteśmy zewsząd oto- 
czeni wrogami lub przysłowiowymi 
„serdecznymi przyjaciółmi* z bajki o 
zającu, nie dość, że na całej granicy 
zachodniej i północnej mamy najgro- 
źniejsze państwo w Europie, nie dość, 
że na całej granicy wschodniej mamy 
podpalający świat wulkan komuni- 
styczny, to jeszcze i nasi naturalni 
sprzymierzeńcy są naszymi ideolo- 
gicznymi wrogami, co uniemożliwia 
wszelkie poważne rachuby polityczne. 
Jakże inaczej wyglądałoby położenie 
Polski, gdyby Francja była narodowa, 
a Niemcy masońsko - socjal -. komu- 
nistyczne! 

Węzłem gordyjskim naszej polityki 
zagranicznej jest Czechosłowacja. 
Śląsk Zaolzański to nie wszystko. Da- 
leko ważniejsza jest słowiańska barie- 
ra przeciwniemiecka, opierająca się 
nie na Olzie, ale na Wełtawie, a może 
nawet na Sudetach. I jeżeli nas słu- 
sznym oburzeniem przejmuje postępo- 
wanie rządu praskiego wobec Pola- 
ków i Słowaków, to wprost samobój- 
cza jest radość z tryumfu Niemców 
Henleina. 

Niestety, dziejowe przekleństwo 
konfliktu Słowian nawet w chwili 
przed szturmem niemieckim nakazuje 
Czechom prowadzić obłędną politykę 
walki ze wszystkimi w Czechosłowa- 
cji. 

Tajniki polityki czeskiej w rewela- 
cyjny sposób oświetla Wacław Filo- 
chowski w niedawno wydanej książce 
o Czechosłowacji pt. „Cierpkie pobra- 
tymstwo*, Książka, pisana pięknym 
stylem, w sposób nadzwyczaj malow- 
niczy i równocześnie treściwy, jest 
chyba pierwszą sprawiedliwą publika- 
cją polską o Czechosłowacji. 


Opory filosemickie 
na zjeździe asystentów 


Na marginesie zjazdu walnego dele- 
gatów Związku Stowarzyszeń Asysten- 
tów Państwowych Szkół Akademic- 
kich, który odbył się przed kilku dnia- 
mi w Wilnie zanotować należy, że 
kwestia paragrafu aryjskiego stano- 
wiła jeden z najbardziej emocjonują- 
cych punktów programu, 

Inicjatywa w tym przedmiocie spo- 
czywała w ręku delegacyj środowiska 
poznańskiego i lwowskiego, Po długich 
debatach paragraf aryjski uchwalono 
wymaganą statutem kwalifikowaną 
większością głosów. Za paragrafem 
aryjskim głosowały środowiska lwow- 
skie, krakowskie, poznańskie i czę- 
ściowo warszawskie, mianowicie dele- 
gacja asystentów Politechniki i Szko- 
ły Głównej Gospodarstwa Wiejskiego. 
Natomiast negatywne stanowisko za- 
jęło środowisko wileńskie, delegacja 
Akademii Sztuk Pięknych z Warszawy 
oraz delegacja Uniwersytetu J, Piłsud- 
skiego z Warszawy, Wymienione, nie- 
liczne zresztą, delegacje reprezentowa. 
ły więc jeszcze anachroniczne opory 
iilosemickie. 


Z hiur Z. N. P. 
znowu usunięto krzyże 


Warszawa (KAP). Prasa war- 
szawska donosi, że w biurach zarządu 
głównego Związku Nauczycielstwa 
Polskiego po objęciu władzy przez no- 
wy zarząd z p. Nowickim na czele zo- 
stały usunięte krzyże. Godła chrześci- 
jąńskie zostały zawieszone w tych 
biurach na polecenie kuratóra p. Mu- 
sioła. 

Wiadomość powyższa nie spotkała 
się z zaprzeczeniem ze strony Z. Ń. P. 
Usunięcie krzyży świadczy o tym, że 
wpływy antyreligijne i antychrześci- 
jańskie we władzach Z. N. P. znów 
zyskały na sile. 


paaa mn, 


Niestety — rozbija ona wiele złu- 
dzeń, Pod jej tchnieniem pryskają 0- 
pary usypiającej propagandy czeskiej 
i słodkie szczebioty dyplomatyczne, a 
jawi się ponura rzeczywistość: ucisk 
narodowościowy, czeski szowinizm, 
krzywdzenie religii katolickiej, sy- 
stem policyjno - szpiegowski, milość 
Sowietów i propaganda komunizmu. 

Czechy sę rajem masonerii. Można 
studiować tam jej oblicze nienawiści, 
sprzedajności, bezbożnictwa, wywro- 
towości. Gdzież jest wolność i demo- 
kracja? To właśnie roli masonerii, 
mającej 
doktrynerski i 


na oku wyłącznie własny 
interes, 


materialny 


Król włoski, Mus- 
solini i Hitler ob- 
serwują wyniki 
bombardowania 
lotniczego w Santa 
Marinella, 


przypisać należy obłędny upór rządu 
praskiego w stosunku do Słowaków i 
Polaków, a więc katolików i nacjona- 
listów. 

Dlatego też książkę Filochowskiego 
zamyka się z serdecznym żalem, że 
w poprzek naturalnej drogi dziejowej 
Polski stoją niewątpliwie między in- 
nymi wrogami Czesi. 

Ale czy to tylko ich wina? Czy na 
prawdę nie ma sposobu, aby ich 
przekonać, że granica Polski leży nad 
Wełtawą? Zdaje się, że nim przeko- 
namy Czechów, trzeba by o tym naj- 
pierw przekonać Polaków! 

JAN BIELATOWICZ. _ 


— n 
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0 rozmowach rzymskich 


i Czechosłowacji 


Z treści rzymskich mów „dwóch 
wodzów“ opinia angielska i francu- 
ska usiłuje wyinterpretować istotny 
charakter i znaczenie „osi Berlin — 
Rzym“. 

Nie budzi wątpliwości, że Włochy 
otrzymały z ust Hitlera upragnioną 
gwarancję swej północnej granicy al- 
pejskiej, co zostało ponownie silnie 
zaakcentowane w toaście Hitlera. 

Nasuwa się wszakże pytanie, jak i 
czym Italia opłaca rezygnację Trzeciej 
Rzeszy z południowego Tyrolu i bez- 
pośredniego dostępu do Adriatyku? 

Terytorialnie „nasycone* Włochy 
— według głosów londyńskich — mia- 
łyby wespół z Niemcami: 1) szacho- 
wać akcję dyplomatyczną i francuski 
system polityczny w Europie, szcze- 
gólnie w jej części środkowo-wschod- 
niej, którą interesuje się też w pew- 
nej mierze i Anglia; 2) Włochy mia- 
łyby, na wypadek dalszych kroków 
Niemiec we wschodniej Europie, bądź- 
to zachować neutralność, według in- 
nych zaś informacyj nawet czynnie 
poprzeć niemieckie manewry przez u- 
nieruchomienie ewentualnej interwen- 
cji Francji na jej wschodniej granicy. 

Daleko idące te domysły wiążą się 
ze sprawą Niemców sudeckich w Cze- 
chosłowacji. 

Rżecz znamienna, że pogłoski alar- 
mujące biorą swój początek przeważ- 
nie w Londynie. Przeciwko angażowa- 
niu się Anglii w ewentualnej inter- 
wencji na rzecz Czechosłowacji wystą- 
pił świeżo na łamach „Timesa“ były 
minister laburzystów, lord Noel Bux- 
tone, ogłaszając list otwarty, idący w 
tym kierunku. 

Oficjalne koła londyńskie zajęte są 
tymczasem demarche'ami, które uczy- 
nili już w Berlinie i Pradze przedsta- 
wiciele dyplomatyczni Wielkiej Bry- 
tanii. 

Drogą pokojową środków dyploma- 
tycznych ma. nastąpić skłonienie obu 
stron do ustępliwości w traktowaniu 
zagadnienia  niemtzyzny  sudeckiej. 
Czechosłowacja ma uczynić maksi- 
mum ustępstw, dających się jednak 
pogodzić z jej integralnością i suwe- 
rennością. 

Jeżeli można wierzyć doniesieniom 
angielskich korespondentów z Rzymu, 
szczególnie Ward Price'owi, mające- 
mu dostęp do Hitlera i Mussoliniego, 
pośrednictwo „demokracyj' zachod- 
nich jest Berlinowi nie na rękę. Mus- 
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solini zaś rzekomo miał się zdezinte- 
resować ewentualną akcją Berlina 
przeciwko Pradze, uważa bowiem 
ten kierunek niemieckiej ekspansji za 
mniej groźny dla interesów włoskich 
od kierunku bałkańsko-adriatyckie- 
go. 
Z wielką uwagą obserwują rzym- 
skie spotkania francuskie koła poli- 
tyczne. Godny uwagi jest artykuł 
byłego premiera Tardieu w poczyt- 
nym tygodniku prawicowym „Grin- 
goire". Tardieu polemizując z prof. 
Barthelemy, który wypowiedział się 
przeciwko angażowaniu się militarne- 
mu Francji na rzecz integralności 
Czechosłowacji, — staje mocno na sta- 
nowisku obowiązywania sojuszu fran- 
cusko-czeskosłowackiego. 
Niepodległość i integralność Cze- 
chosłowacji, według Tardieu, mieści 
się w sferze żywotnych interesów 
Francji, które nakazują w razie agre- 
sji niemieckiej wystąpienie z bronią 
w ręku celem realizacji sojuszu. 
Wystąpienie Tardieu komentuje się 
żywo. Jest ono dowodem przemian w 
nastrojach pewnych kół prawicy fran- 
cuskiej, które do niedawna odnosiły 
się krytycznie do zbyt daleko idącego 
anagażowania się Francji. Obecnie, 
zdaje się, następuje wyrównanie po- 
glądów na rolę Francji w razie zagro- 
żenia integralności Czechosłowacji. 


P. Starzyński 
i król Zygmunt ill 


W czasie procesu apelacyjnego prezy- 
denta kormisarycznega Warszawy, p. Sta- 
rzyńskiego, przeciw p. Studnickiemu (o 
którego przebiegu informowaliśmy w de- 
peszach) zdarzył się incydent, który jest 
wart zanotowania. Mianowicie obrońca 
p. Studnickiego, adw. Chmurski, omawia- 
jąc sprawę zarzucanej p. Starzyńskiemu 
autoreklamy, przytoczył szereg przykła- 
dów. M. in. powałał się na wzmianki pra- 
sowe o pobycie p. Starzyńskiego w Londy- 
nie i odczytał artykulik jednego z pism 
warszawskich, w którym p. Starzyńskiego 
przyrównano do Zygmunta III. 

Wywołało to następującą wymianę 
zdań między przewodniczącym rozprawy 
a adwokatem: 

Przewodniczący: Panie obrońco, 
skąd pan wziął króla Zygmunta III? 

Adwokat: — To jest rzeczą notoryczne 
zņaną 


— Jednak to nie jest objęte aktami 


sprawy. 

— Mogę złożyć w każdej chwili obronę 

— To jest pańskie prawo. Lecz zwra+ 
cam panu uwagę, że należy trzymać się 
ustaleń procesowych. 

Na tym sprawę w sądzie wyczerpano+ 


„Ambasador“ płka Sławka 


Pisma warszawskie informują, że po+ 
seł Hanchach, jeden z bliskich przyja= 
ciół płka Sławka, zgłosił swe przystąpie- 
nie do „Ozonu*. Pisma zastanawiają się, 
co ma oznaczać ten pojedyńczy akces do 
organizacji płka Skwarczyńskiego i suge- 
rują, że „pos. Hanebach ma być poste- 
runkiem obserwacyjnym, sui generis am- 
basadorem płka Sławka, który dotych= 
czas stał zdala od „Ozonu*, a nawet, jak 
mówią, ciepłym okiem patrzył na anty- 
ozonowe wystąpienia „lewicy legionowej'* 
— w państwie „Ozonu”. 

Słowem gierki „konsolidacyjne“ trwają 
nadal... 


Walory dyplomatyczne | 
gen. Długoszowskiego 


Żydowski felietonista polityczny, Ber- 
nard Singer, który obserwuje stosunki 
polskie bez jakiegokolwiek wkładu uczu- 
ciowego przez okulary obcego i zgryźliwe- 
go zwykle spostrzegacza, tak określa 0- 
statnią zmianę na stanowisku ambasado- 
ra polskiego przy Kwirynale: 

„Reprezentacja w kraju, gdzie teatral- 
na poza została ucieleśniona w osobie 
dyktatora, gdzie przy pozyskaniu mas 
odgrywają specjalną rolę gesty i maniery 
— poruczona została generałowi Wienia- 
wie-Długoszewskiemu, który czarował 
masy podczas parad. a także błyszczał w 
salonach i hył znakomitym causerem. Dla 
stosunków polsko-włoskich nominacja ta 
jest specjalnie charakterystyczna. Repre- 
zeniacja odegra główną rolę w dyploma- 
tycznym życiu między Polską a Włocha- 
mi. Układne, poetyckie gesty zastąpią 
częsta — konkretne czyny.“ 

P. Singer we Włoszech widzi tylko „te- 
atralną poze“ nie wnikając w to, co się 
poza nią kryje w faszystowskiej i wło- 
skiej rzeczywistości, a co dla polityki pol- 
skiej ma ogromne znaczenie. Placówka 
dyplomatyczna w Rzymie samą teatralną 
pozą niedaleko by zajechała. 

P. Singer w felietonie swoim, drukowa- 
nym w lwowskiej „Chwili“, podaje jeszcze 
taką informację: 

„Szuka się ambasadora przy Watyka- 
nie, który by miał odpowiednie kwalifi- 
kacje, a więc który hy nie był rozwiedzio- 
ny, a przy tym był miły władzom kościel- 
nym,“ 

Czyżby tak trudno było w Polsce o nie- 
rozwiedzionego i miłego władzom kościel- 
nym dyplomatę? I — czy p. Singer nie 
za wiele sobie pozwala? 


żydowski dostawca w Spale 


Gazeta żydowska drukowana po pol- 
sku pod tytułem „5 rano* zamieszcza na- 
stępującą wzmiankę pt. „Żydowski do- 
stąwca w Spale powrócił na swoje stano- 
wisko“: 

„Od 14 lat stałym dostawcą mięsa do 
letniej rezydencji P. Prezydenta był ży- 
dowski rzeźnik Izaak Rotbardt z Inowło- 
dzia. Kilka miesięcy temu administracja 
majątku wymówiła żydowskiemu do- 
stawcy, biorąc na jego miejsce chrześci- 
janina. Ten jednak dostarczał znacznie 
gorsze mięsa, pobierając wyższe ceny. 0- 
bhecnie administracja Spały zwróciła się 
do Rotbardta, by z powrotem zajął się do- 
stąwą do rezydencji P. Prezydenta, przy 
czym stawki żydowskiemu dostawcy zo- 
stały znacznie podniesione.“ 


Zaprzeczenia tej wiadomości nie zna- 
leżliśmy dotąd nigdzie, 


Z Syndykatu 
Dziennikarzy Warsz. 


Warszawa. (Tel. wł.). W niedzie- 
lę odbyło się doroczne walne zgroma- 
dzenie Syndykatu Dziennikarzy War- 
sząwskich. Do nowych władz zostali 
wybrani pp.: prezes — Jerzy Wiewiór= 
ski, wiceprezes Marian Grzegor= 
czyk, Bolesław Hensel, Jerzy Nowa- 
kowski i Adam Romer, członkowie za- 
rządu — Roman Boski, Wacław Czar- 
necki, Stanisław Czosnowski, Stani- 
sław Grek, Jadwiga Krawczyńska, 
Mieczysiaw Krzepkowski, Aleksander 
Maliszewski i Władysław  Zyglarski. 

Członkowie sądu koleżeńskiego — 
Piotr Górecki, Brunon Koropiński, Sta- 
nisław Koźmiński, Andrzej Krasicki, 
Ludomił Lewenstam, Zygmunt Pio- 
trowski i Stanisław Stroński. Człon- 
kowie komisji rewizyjnej — Zygmunt 
Augustyński, Adam Obarski i Tade- 
usz Niesiołowski. 

Walne zgromadzenie przyznało Ja- 
nowi Czempińskiemu, Maksymiliano- 
wi Goryńskiemu, Stefanowi Groster- 
nowi i Janowi Lisiakowskiemu gods 
ność seniorów Syndykatu > 


Stroma 4 


ORĘDOWNIK, środa, 


dnia 11 maja 1938 — Numer 10? 


Dwa krzyże przeciw sobie 


„Zrzucono maskę i swastyka jawnie zaatakowała Krzyż św.“ — „Przed Hitlerem 
bramy Watykanu zamknięte“ — Katolickie i włoskie sumienie poruszone 


Paryż. (KAP) Hitler do Rzymu 
przybył w dniu 3 maja, gdy Kościół 
święci uroczyście Znalezienie Krzyża 
św. zwycięskiego symbolu i sztandaru 
zbawienia, nadziei, niepokonanej siły 
chrześcijaństwa. 


„Przybycie to — pisze na łamach 
paryskiego „La Croix“ rzymski kore- 
spondent tego pisma mgr. R. Fonte- 
nelle, — nie jest drobnym tylko epizo- 
dem walki dwóch krzyży: krzyża praw- 
dziwego i tego znieksztalconego w 
formie swastyki. Walkę tę maskowano 
jakiś czas plaszczykiem konkordatu. 
gdy jednak cel swój osiągnięto, zrzuco- 
no maskę i swastyka otwarcie zaatako- 
wała Krzyż. Dla Kościoła w Niemczech 
rozpoczęła się droga krzyżowa. Bi- 
smarkowski kulturkampf jest wobec 
niej dziecinną tylko zabawką. Nowe po- 
gaństwo tarza się w błocie osławionych 
procesów przeciw moralności, z któ- 
rych czyni, co jemu się podóba, zamyka 
szkoły wyznaniowe, rozwiązuje stowa- 
rzyszenia młodzieży katolickiej, szydzi 
z wiary chrześcijańskiej, prześladuje 
kapłanów Chrystusowych. I to, podob- 
no, ma być dopiero przygotowaniem do 
tego, co nastąpi, biczowaniem przed 
jutrzejszym krzyżowaniem... 


„Swastyka wkracza do Rzymu w 
uroczystość Znalezienia Krzyża Św. 
krzyża prawdziwego. Jakżeż to Italia 
nie zadrżala? Czyż do tego stopnia za- 
traciła swoje poczucie katolickie? Nie 
uczynimy jej tej niesprawiedliwości, 
by w to uwierzyć. Ale jej prasa jest 
niema, a rezultatem tego w końcu — 
znieczulenie zmysłu chrześcijańskiego. 
W ten sposób udano w ostatnich cza- 
sach, że się nie wie o calej serii praw- 
dziwych skandałów, których nigdy nie 
zniosłoby zwykłe stosowanie obyczajów 
chrześcijańskich. Co więcej, wzięły w 
nich udział władze publiczne, — po- 
więdzmy: nieświadomie. by nie sadzić. 
że było to umyślnie, — z powagą, któ- 
ra nie pomniejsza bynajmniej przepa- 
ści między obu brzegami Tybru“. 


Autor artykułu cytuje tu przyklad 
małżeństwa króla Zogu, gdzie świad- 
kiem był umyślnie wyslany włoski 
minister spraw zagranicznych, aczko|- 
wiek powinno się było wiedzieć, że mal- 
żeństwo jest rzeczą świętą i nie można 
pokrywać tego, czego św. Paweł nawet 
z nazwy nie chciał wymieniać, Dalej 
przykład oficjalnego przyjmowania w 
Kwirynale pewnego gościa zagraniczne- 
go, podwójnego apostaty — zarówno w 
swoich stosunkach małżeńskich, jak i w 
stosunku do religii. Wreszcie przykład 
ostatniej wizyty Hitlera. 

„W umowach laterańskich powiedzia- 
no: „Ze względu na poświęcony cha- 
rakter Wiecznego Miasta, stolicy bisku- 
piej Najwyższego Pasterza, ośrodka 
świata katolickiego i celu pielgrzymek, 
rząd włoski troszczyć się będzie, by za- 
pobiegać wszystkiemu, co mogłoby te- 
mu ząprzeczać”. Tymczasem swastyka 
zjawiła się wszędzie: na dworcu kolejo- 
wym, na murach Rzymu... Cały prze- 
pych ten jest jak ciężki koszmar, prze- 
ciw któremu musi w głębi duszy bu- 
rzyć się katolickie i włoskie sumienie. 
Fanfary, iluminacje, przeglądy i rewie 
nic w tym nie zmienią. Niby przez 


zz A, 


Notowania giełd 
zbożowo-towarowych 


Warszawa, 9 maja. Żyto 22—22,25; psze- 
nica 28,50—29, jedn. 28,50—24,00, zb, 28—28,50; 
jęczmień 18,25—18,50. II. st. 17 75—18,00, III, st. 


17,50—17.,75, owies I. st. 21,50—22,00, TI. st. 20 
—20,25; otręby żytnie 13,70—14,25; otręby pszen- 
ne gr. 16—16,50, śr. 14,50—15,00, m, 14,50—15.00; 
mąka żytnia 65% 29,75—30,25: mąka pszenna 
66% 38—40. A 

Lwów, dnia 9 maja. Żyto I. st. 19.50— 
19,75. II, st. 18.75—19,00; pszenica cz. 25,15—26,00 
zb. 24.75—25,00, biała 26,25—26.50, zb. 25,25— 
25,50; jęczmień przem. 16.75—17,25, past. 15,75— 
16,00; owies I. st. 20—20,25, IL. st. 18..0—19,00; 
otręby żytnie 11,75—12,00; otręby pszenne prs 
13—13,25, śr. 11.25—12,25, m. 12,50—1275; maka 
ad 65% 30,50—31.00; mąka pszenna 65% 39,50 
Łódź, 9 maja. Żyta 21.25—821,75; pszenica 
27—2%1,50, zb. 26,00—20.75; jęczmień przem. 17— 
18,00; owies jedn. 21,25—21,50, zb. 20,50—20,75: 
otręby żytnie 18,75—14,00; otręby pszenne śr. 
14—14,25, zr. 13,75—14,00: maka żytnia 65% 29.50 
—30,00; maka pszenna 65%» 59 —40,00. 

Bydgoszcz, 9 majs. Żyto 20.50—20,75: 
pszenica I. st. 25—25,50, 11, st. 2424,50; jęcz- 
mień I. gat. 17,25—17,50, II. gat. 17—17,25; owies 
17.50—18,00; otręby żytnie 13.50—14,00; otreby 
pszenne m, 14,75—15,25, śr. 14,25—14,75, gr. 15,25 
—16,00; mnka żytnia 60%  30,50—21,00; mąka 
pszenna 65% 38,50—39,50, , A 

Katowice, 9. maja. Żyto 20,15—21.25; 
pszenica czerwona 21,75—28.00. jedn. 27—27.50, 
vb. 26,50-—27,00; jęczmień przem. 18—-18,50, past. 
11.50—17,15; owies jedn. 21,25—21,75, zb. 20,50— 
20,75: otroby żytnie 12,75—13,25; otręby pszen- 
ne gr, 15,50—16,00, śr. 14—14,50, m. 13—13,50; 
ate p 65'A 20,06—51,00; mąka pesenna 
WYL 1,0 


mgłę odczuwano, gdy swastyki prze- 
chodziły pod łukiem Konstantyna. do 
innych — jak mówi napis na nim — 
przeznaczonego tryumfów, jakby mę- 
czennicy z pobliskiego Koloseum po- 
wstawali pośrodku areny, skupiali się 
przy Krzyżu, tym prawdziwym. nie po- 
trzebującym „ersatzów*', aby bronić Go 
raz jeszcze.. 

„Piotr zaś opuścił miasto, które poni- 
ża i bezcześci cała ta wysławność, Po- 
szedł modlić się i płakać na górach 
albańskich. Nieobecność zaś Papieża w 
Rzymie jest więcej niż protestem, jest 
dla (talii żywym wyrzutem sumienia. 
Mimo rozlicznych manewrów ze stron 
zainteresowanych Pius XI Hitlera nie 


przyjmie i wrota Watykanu pozostaną 
dla niego zamknięte. A jeśli Hitler 
wkroczy na Via della Conciliazione, za- 
wrócić będzie musiał przed widokiem 
św, Piotra. 

„W Kwirynale w pałacu królewskim, 
budowanym przez trzech papieży, gdzie 
odbylo się tyle razy konklawe, zamie- 
szkał gość niemiecki. Z drugiej stro- 
ny, jak wizja zaświatów wykwita kopu- 
ła Michała Anioła. Dwa krzyże patrzą 
przeciw sobie, ten zdeformowany w 
swastykę i ten. który ma w sobie przy- 
rzeczenia wieczności. Na balkonie 
Kwirynału „Führer“; tam — beata pa- 
cis visio — św. Piotr, dokąd „Führer“ 
nie pójdzie..." 


Czelność organu Senatu gdańskiego 


wobec prezesa Ligi Morskiej, generala wojsk polskich 


Bezprzykładnej napaści dopuścił 
się organ Senatu gdańskiego „Danzi- 
ger Vorposten'* w stosunku do prezesa 
polskiej Ligi Morskiej i Kolonialnej, 
generała Kwaśniewskiego, z powodu 
jego przemówienia w Gdańsku w dniu 
3 maja 

Gen. Kwaśniewski stwierdził w 
swej mowie, że wolne miasto Gdańsk 
związane jest na życie i śmierć, zarów- 
no pod względem wewnętrznym, jak 
zewnętrznym, nie z kim innym, tyl- 
ko z Polską, która jest zresztą je- 
go żywicielką. Polską — mówił dalej 
gen. Kwaśniewski — musi posiadać 
choćby wąskie, ale mocno osadzone 
wrota na morzu, i jeden tylko do 
tych wrót klucz musi być niezaprze- 
czalnie w Polski żelaznej ręce. Uży- 
wając przenośni oświadczył gen. Kwa- 
śniewski, że zamknięcie ujścia Wisły 
mogłoby spowodować w Polsce wielką 
powódź, która mogłaby naród zamie- 
szkujący nad brzegami tych wód 
pchnąć do wyparcia wiślanych wrót — 
przemocą, byle tylko móc swobodnie 
dostać się na morze. Społeczeństwo 
polskie jest w sprawie Gdańska prze- 
jęte troską, która może się przerodzić 
w gniew 34milionowego na- 
rodu, bo Gdańsk, to ten „guzik“, 
„może źle przyszyty do polskiego mun- 
duru, guzik, o którym powiedział kie- 
dyś nasz naczelny wódz, że za żadną 
cenę nie pozwolimy go sobie oderwać, 
że gdy nie sięgamy po cudze, swego — 
a naszym są nasze uprawnienia u uj- 


ścia Wisły — nie odda- 
my“, 

Słowa gen. Kwaśniewskiego wypo- 
wiedziały to, co czuje i myśli każdy 
patriota polski i co chyba ulegać nie 
powinno żadnej wątpliwości. A jednak 
urzędowy organ „Danziger Vorposten* 
ośmielił się wystąpienie prezesa Ligi 
Morskiej i Kolonialnej, generała wojsk 
polskich, nazwać „prowokatorskim ro- 
szczeniem*  („provokatorische An- 
massung*), „wywoływaniem w Gdań- 
sku niepokoju przez polskiego genera- 
la", wystąpieniem o „wyzywającym to- 
nie“ itp. Na uwagę zaś o „gużiku, źle 
przyszytym do munduru polskiego”, o 
którym mówił gen. Kwaśniewski czę- 
ściowo za marsz. Rydzem-Smigłym, 
„Danz. Vorposten* odpowiedział buń- 
czitcznie: 


nigdy 


„Mundurem, pod którego znakiem 
Gdańsk żyje. jest brunatny mundur naro- 
dowego socjalizmu. Wszystkie guziki przy 
tym mundurze zwykły tkwić mocno, zaw- 
sze gotowe do apelu." 


Oto są owoce polskiej polityki ofi- 
cjalnej, która w ostatnich latach 
wszystko połykała, co produkowała 
czelność hitleryzmu gdańskiego, i je- 
szcze głosiła z tryumfiem, że stosunki 
polsko-gdańskie układają się znako- 
micie.., 

Czy i tym razem odpowiedzią poli- 
tyki tej będzie milczenie? Milczenie, 
choć czelność organu Senatu dotknęła 
przedstawiciela armii polskiej?! 


Krwawa tragedia w Warszawie 


Warszawa. (Tel. wł.) Wczoraj 
wieczorem ul. Powązkowska była wi- 
downią tragedii. 

Zamieszkała przy ul. Powązkow- 
skiej 62 Maria Błaszczykowa w towa- 
rzystwie 23-letniej swej córki Janiny 
udała się na ul. Połaską 18, do kraw- 
cowej. Po drodze, na Powązkach, spot- 
kały Józefa Tomaszczuka, który był 
przyjacielem Janiny i ojcem jej nie- 
ślubnego dziecka. Zobączywszy idące 


kobiety Tomaszczuk wyciągnął rewol- 
wer i chciał strzelać. Rewolwer jednak 
się zaciął. Wówczas Tomaszczuk wy- 
ciągnął drugi rewolwer i zasypał gra- 
dem kul obie kobiety, które położył 
trupem. Tłum chciał zabójcę zlinczo- 
wać, tak że dopiero policji udało się 
go wyratować. 

Przyczyną zabójstwa był fakt, że 
Biaszczykowie usiłowali zmusić Toma- 
szczuka, ażeby ożenił się z ich córką. 


Szermierki Sląska zdobyły mistrzostwo Polski 


Katowice. — W Rybniku rozpoczę- 
ły się mistrzostwa szermiercze Polski pań 
w konkurencji drużynowej i indywidual- 
nej. Do mistrzostw drużynowych stanęło 
siedera drużyn, przy czym Śląsk wystawił 
trzy drużyny, Warszawa dwie, Lwów i 
Łódź po jednej, 

W decydującym spotkaniu o tytuł mi- 
strza Polski, Śląsk I pokonał Warszawę I 
w stosunku 5:4, przy czym sensacją było 
pokonanie wicemistrzyni Polski dr Serini 
przez 16-letnią Wieczorkównę, która po- 
konała ewą przeciwniczkę w stosunku 
5:1 i przyczyniła się tym samym do zdo- 
bycia rnistrzostwa dla barw Śląska. 

Indywiduglne mistrz. Polski pań za- 
kończyły się w Rybniku w niedzielę wie- 
czorem. Pierwsze miejsce i tytuł mistrzy- 
ni zdobyła Stanoszkówna (Śląsk) przed 
Duch-Markowską (Polonia Warszawa). 
Obie zawodniczki mialy po 7 zwycięstw i 
jednakową liczbę trafien. Wobec tego za- 


rządzono dodatkowe spotkanie, w którym 
zwycięstwo odniosła Stanoszkówna w sto- 
sunku 5:4, mimo że Markowska prowadzi- 
ła już 3:1, Obie zawodniczki poniosły tylko 
po jednej porażce. Stanoszkówna przegra- 
ła spotkanie z Duch-Markowską, a Duch- 
Markowska z Laskowską. 

Trzecie miejsce zajęła Szreiberowa 
(AZS War.) 5 zwycięstw. 4. Gruberowa 
(Warszawianka) 4 zwycięstwa, 5, Laskow- 
ska (AZS War.) 3 zw. 6. Ornatówna (AZS 
War. 2 zw. 7. Szwedzianka (Rybnik) 2 zw. 
8 Kerzożanka (Rybnik) 0 zw. 


„Otwarcie sezonu 
wioślarskiego w Poznaniu 


Doroczna uroczystość atwarcia sezonu 
wioślarskiego w Poznaniu odbyła się w 
niedzielę na przystani Wojskowego Klu- 
bu Spurtowego, 


Rozpoczęcie zaprawy wioślarskiej po- 
przedzila msza św. w kościele garnizono- 
wym. Po nabożeństwie w pochodzie 
przez miasto udano się do przystani woj- 
skowej. Wobec zebranych towarzystw 
wioślarskich, licznie przybyłych przed- 
stawicieli władz i gości, zagaił uroczy- 
stość wstępnym przemówieniem kierow- 
nik WKS, kpt. Ziembiński. Podniesienia 
bandery na rozpoczęcie sezonu wioślar- 
skiego dokonał zast. dey O. K. płk dypl. 
Wolikowski. 

Z kolei sekcją wioślarska WKS podej- 
mowała zaproszonych gości w lokalach 
klubowych śniadaniem. Podczas przyję- 
cia przemawiał m, in. prezes Pozn, Komi- 
tetu Tow. Wioślarskich prof. dr Antoni 
Jurasz, wskazując, że wioślarstwo poznań- 
skie czeka w roku bież, zaszczytne zada- 
nie zorganizowania regat międzynaródo- 
wych z Węgrami i polskich mistrzostw 
wioślarskich. By sprostać temu trudne- 
mu, a jednocześnie zaszczytnemu zada- 
niu, prof. Jurasz zaapelował do wytężonej 
pracy wszystkich zespołów wioślarskich. 

Po gościnnym przyjęciu odbyła się de- 
filada łodzi na Warcie. W defiladzie, 
którą rozpoczynały zespoły kajakowe, 
przewinęły się łodzie wszystkich katego- 
ryj wioślarskich. 

Po południu w przystani WRS odbyła 
się schadzka towarzyska. 


Zawody konne w Katowicach 


Wyniki z niedzieli, z czwartego dnia wyści- 


w: 

W pierwszej gonitwie wojskowej z przeszko- 
dami, 3.600 m, udział wzieło 9 koni. Wygrał la- 
two .„.Druch* pod ppor. Husenoedorem w. 5:12, 2. 
„Drobna”, „3. „Dora, 4, „Waleczny“, 5, „Bożen- 
na", 6. Tamerlan", 7. „KŁmir*. Nie skończyły g0- 
nitwy „Eros“ i „Duzglas”, Tot. żw. 61 zł, m. 37 
— 16 181 zł za 10 zł. 

W drugiej — płaskiej 2.100 m startowało 5 
koni. — Wygrał faworyt „Kańciarz”* L, J. bar. 
Kronenberga pod j. Rutkowskim lI. w 2:26, 2. 
Dora”, 8. „Neftis”*, 4, „Chmura”, 5. „Kamrat'. 
— Tot. zw, 22 zł m. 161 18 z? za 10 zł. 

W trzeciej — z płotami 2.800 m biepiy 8 konie. 
— Wygrała „Merci* Dybskiego - Nerlicha pod j. 
Grzanka w 3:20, 2. „Harrietta”, 3, „Admonicja”. 
— Tot. zw, 15 zł. 

W czwartej — płaskiej 2,200 m, startowało 4 
koni, — Faworyt zawiódł zupelnie, wygrała niec- 


spodziewanie „Garuffa” st, „Bofńcza”, pod ż. 
Kofczalem w 2:85, 2. Sektóre”, 8. „Pumperni- 
kel", 4. „Kaam“, 5. „Harcerz“, — Tot, zw. 79 zł 


m 22 i 12 zł. $ 

W piątej płaskiej — 2.100 m o nagrodę Kato- 
wic, biegło 8 koni, — Był to najciekawszy wy- 
ścig dnia — a wygrał go „Oyrkon* dra J, 
Schlingmanna pod j. Kowalczykiem w 2:25, 2. 
Klondike", 8, „Avila“, 4. „Maczuga“, 6, „Nord“, 
6, „Noisette“, 7. „Karspet”, 8. „Lawitła”. — 
'Tot. zw. 24 zł m. 16 — 25137 zł za 10 zł. 4% 

W szóstej z przeszkodami — 3.000 m 7 koni. 
Na starcie pozostal „Huragan EV”, — „Hassan 
(R wyłamał i nie skończył gonitwy, — Wygrał 
„Hipek” p. Krystka pod j. Grzanką w 4:36, 2. 

W siódmej płaskiej 1.800 m (5 koni). Ogólny 
faworyt „Kiwi“ zawiódł, wygral „Hamlet IL" 
inż. W. Michalskiego pod j. Rutkowskim I, w 
2:02, 2. „Kiwi 8. „Gwiazdor, 4. „Moutarde”, 
5. „Ever More", — Tot. zw. 95'zł m. 27 i 15 zł 
za 10 zł. y 
„Dzwonnik“, 3. „Prnt“, 4. „Nurt, 5. „Facet“, — 
Tot, zw. 81 zł m. 19 — 18 i 29 zł za 10 zł. : 


Kolarstwo 


Wyścig dookoła Śląska na dystansie 115 km 
zgromadził na starcie 43 kolarzy. Bieg zakoń- 
czył się generalnym zwyciestwem kolarzy war 
szawskich. Pierwsze miejsce zajął Kapiak Józef 
w czasie 3 godz. 31:08 przed Wyglenda (Stadion 
Ohorzów) 3 zodz. 31:28. Obczakieb (KPW War- 
szawa). Czerniakiem (Polonia Warsz.), Korsak- 
Zalewskim (Iskra Warsz.) i Zagórskim (Jur 


Warszawa). 
0 puchar Davisa 


Holandia — Francja 2:1. W drugim dniu me- 
czu tenisowego o puchar Davisa Francja — Ho- 
landia para holenderska Hughan — van Swol 
pokonała pare francuską Petra — Bolelli f:8, 

:6. 6:1. 7:5, 6:2. Po drugim dniu prowadzi Ho- 
landia 2:1. 


Jugosławia — Czechosłowacja 3:2. Ostatnie- 
go dnia Roderich Menzel przegrał niespodziewa= 
nie z Puncecem 0:3. 1:0, 2:6. 18. a Cejnar uległ 
Miticowi 8:6. 7:5, 4:6, 6:2, 2:1, po czym Cejnar 
zrezygnował z dalszej gry. A 

„Czechosłowacja w ten sposób została wyeli- 
mińowana odrazu w pierwszej rundzie. 


Pięściarstwo 


Łódź — Śląsk 8:8. W międzyokregowym spot- 
kania Łódź — Śląsk o puchar m. Łodzi. Slązacy 
wywalczyli wynik remisowy 8&8, mimo, że Łódź 
pozedia po pierwszych „zterech walkach 8:0. 

ecz wywołał znaczne zainteresowanie i zgro- 
mądził dużo publiczności. Dochód przeznaczony 
był na fundusz obrony narodowej. 

Wyniki techniczne przedstawiają się naste- 
pująco (na pierwszym miejscu podajemy łodzian: 
w wadze muszej Szwed pokonał Kotasa, 

w , koguciej Marcinkowski znokautował w -2 
starcin Meisnera, _ 

w piórkowej Michalak wygrał z Krawczy* 


em, 

w lekkiej Kowalewski wypunktował Musioła, 

w półśredniej Mirowski przegrał z Acker- 
manem, a 

w średniej Ostrowski uległ Pańskiemu, 

w półcieżkiej Kraszewski został zmasakrowa= 
ny przez Kolonke 


w ciężkiej Klodas został wypunktowany przez 


Wrazidłę. s 
Piłka nożna 


Begia bije Szwajcarie 3:0. W miedzypań- 
stwowym meczu w Lozannie Belgia niespodzie- 
wanie pokonała Szwajcarie 5:0 (1:0), 

Finałowe spotkanie o puchar Francji pomie- 
dzy Olympique z Marsylii 1 F. ©. Metz zakoń- 
czył się zwycięstwem Olympique w stosunku 2:1, 
Mecz był dwukrotnie przedłużany i dopiero w 
ostatnich minutach padła docydujaca hramka. 

„ W Bukareszcie Jugosławia pokonała Rumu- 
nie_1:0 (1:0). 


Nastonna wvyścieł wa fonie. 


Na Stadionie Miejskim w Kaliszu od- 
było się spotkanie miedzy KPW (Ostrów) 
i KSZ — Kalisz. Zwyciężyli goście w 
stosunku 5:4, Sędziował p. Banasiak. Za- 


interesowanie zawodami było małe, 


Tabelka ligowa 


1) Ruch 8 p. 17:6 
2) Pogoń A 6p. 4:2 
3) Cracovia 4 5p, 11:6 
4) Warta 3 m TAJ 
5) Warszawianka = kry 9:11 
6) AKS 4 35. 5:5 
7) ŁKS 4 38m 3:6 
8) Wisła 4 3p. 4:8 
9) WKS Śmigły + Żyw. AU 
10) Polonia 4 2D 3:13 


Numer 107 


ORĘDOWNYK, kots, dnfa TT mała TIS 


Strona 5 


Pożyczki i „grzecznościowe” usługi 


Generalna debata „pożyczkowa” w procesie „sanacyjnych'* dygnitarzy — Michalski, 
obrońca „uciśnionych“ przez urząd skarbowy 


Warszawa. (Tel. wł.) W dal- 
szym ciągu procesu Idzikowskiego i 
Michalskiego sąd przesłuchiwał świad- 
ków związanych z pożyczkami i spra- 
wami wekslowymi Michalskiego. 


Od 100 do 400 złotych 


Emerytowany radca Ministerium 
Skarbu Józef Lewandowski po zaprzy- 
siężeniu zeznał, że po przejściu na 
emeryturę pośredniczył w kilku spra- 
wach podatkowych na terenie Łodzi. 
Zwracał się o to kolega Michalskiego, 
Bortych, i jeździł z nim do Łodzi. 

Sędzia: — Czy pan się powoły- 
wał na Michalskiego? 

Św d.: — Nie, nigdy, 

Sędzia: — A dlaczego korzystał 
z pańskiego pośrednictwa? 

wd.: — Bo Bortych mnie znał z 
Ministerium Skarbu. Powiedziałem, 
że nie będę interweniował. a tylko do- 
wiadywał się w sprawie rozłożenia po- 
datku na raty. Pytałem zawsze, czy 
sprawa jest czysta. 

Sędzia: — Ile pan za to dosta- 
wał? 

— Św d.: — Od 100 do 400 zł. 

Sędzia: — Czy pan był w 
brych stosunkach z Michalskim? 


Pożyczki dla Michalskiego 


Świadek opowiada, że z nim kole- 
gował, był na „ty”, chodzili też z Bor- 
tychem dę restauracyj, Michalski pił, 
ale nie widziano go nigdy przy pracy 
pijanego. Bortycha, choć to był jego 
przyjaciel, Michalski nie lubił i nazy- 
wał go „chałatajem*. Lewandowskie- 
mu zwrócił uwagę, aby nie przychodził 
do niego w cudzych sprawach. Swia- 
dek spotkał w Ministerium Skarbu 
adw. Groskopfa, który zachowywał się 
spokojnie. Sekretarz Michalskiego Ma- 
liczewski mówił, że lubi Groskopfa, bo 
jest elegancki. Świadek podpisał wraz 
z urzędnikiem Kozłowskim weksel na 
10.000 zł dla Michalskiego. Obaj żyran- 
ci zapłacili około 3.000 zł za Michalskie- 
go. Wyjednał też pożyczkę u starusz- 
ki p: Dembickiej. Michalski dotych- 
czas pieniędzy jej nie zwrócił. Jako ży- 
rantów dla Michalskiego do Banku Cu- 
krownictwa, świadek zwerbował dyrek- 
tora „Oazy“ Pawłowskiego, oraz kupca 
Jarockiego. Sprawę pożyczki załatwił 
Michalskiemu w banku inspektor mi- 
nisterialny Krzesiński. 

Sędzia: — A czy Michalskiemu 
pożyczał ktoś z urzędników pieniądze? 

Świadek: — Nie, wiem tylko, że 
żyrowali weksle. Michalski był w tym 
czasie w doskonałej sytuacji, bo zara- 
biał do 4.000 zł miesięcznie i miał u- 
dział w firmie „Franpoł*. Spodziewał 
się dużego rozwoju firmy. 


do- 


„Obaj będziemy wisieli* 


"Obrońca: — Czy i kiedy dyr. 
Korzko powiedział do Michalskiego: 
„Niech pan też podpiszę, będziemy obaj 
wisieli"? 

Św d.: — Dyr. Korzko miał zwyczaj 
tak mówić. 
Dyrektor firmy maszyn Płodowski 


Z 


Wybuch petardy w Krakowie 


Kraków, 9. 5 — W nocy z piątku 
na sobotę pod restauracją Szymona 
Rosego przy ul. Friedleina 1 wybuchła 
petarda ò wielkiej sile wybuchowej. 
Od wybuchu wybite zostały wszystkie 
szyby. Sprawca podrzucenia petardy 
zbiegł. Policja aresztowała kilku na- 
rodowców. 


Zniżki na wystawę lotniczą 
we Lwowie 


Lwów. (ATE) Min. Komunikacji 
przyznało uczestnikom, którzy wybiorą 
się do Lwowa na pierwszą krajowa 
wystawę lotniczą, organizowaną — jak 
wiadomo — we Lwowie, zniżkę kolejo- 
wą w wysokości 75 pet. Zniżka ta przy- 
znawana będzie w drodze powrotnej 
ze Lwowa. W dni świąteczne zniżka 
wynosić będzie 66 pet cen biletów w 
obydwie strony. Wystawcy, którzy bio- 
rą udział w wystawie, otrzymali 75- 
procentową zniżkę na przewóz ekspo- 
hatów na wystawę. 

Ponadto w związku z wystawą pro- 
Bektowane jest zorganizowanie całego 
szerepą +ociągów popularnych, 


opowiada, że firma „Franpol* nabyła 
na weksle maszyny młynarskie i zapła- 
ciła za nie 9.000 zł. Gdyhy nie żyro Mi- 
chalskiego, świadek nie dałby maszyn. 
Zasięgał o nim informacyj w wywia 
downi handlowej, potem zwracał się do 
Ministerium Skarbu do Michalskiego 
o należność, ale Michalski odesłał go do 
Miazgi. 


Ciągnął, gdzie się dało! 

Plenipotent dóbr Adama Branickie- 
go Raczkiewicz zeznał, że ordynacja 
miała należność u skarbu państwa za 
tereny na Rossie w Wilnie, zabrane 
przez wojsko. Zapłacono za nie listami 
zastawnymi. Chodziło o zaliczenie tych 
sum na poczet zaległych podatków. 
Naczelnik Urzędu Skarbowego na po- 
wiat warszawski Kurpiewski skiero- 
wał świadka do Michalskiego uprze- 
dzając, że Michalski ma zwyczaj po- 
życzania pieniędzy, więc żehy mu dużo 
nie dawać. Michalski, który nic kon- 
kretnego nie powiedział, mówił 6 po- 
życzce, która doszła do 20.000 zł. 

Prokurator: — Czy gdyby po- 
wiedziano, że Michalski nie nie zała- 
twi i pożyczka nie hędzie odebrana, 
dałhy-mu pan pieniądze? 

wd.: — Nie, wówczas uważałem, 
że pieniądze odbiorę. Później machną- 
łem ręką. Takiej sumy oczywiście 


bym nie daŁ 

Następca Rarzkiewicza, Brensztiern- 
Pfahhauser mówił ,że raczej chodziło 
w tym czasie o podatki Wilanowa. Po- 
życzka była nieściągalna i kazał ją 
wpisać. 


Najpierw pożyczka, 
później „grzeczność“ 

Współwłagcicie! „Oazy“ Krukowski 
i Wiktor Pawłowski zeznali o wypadku 
podżyrowania weksla na 10.000 zł dla 
Michalskiego, u którego Pawlowski 
załatwiał później sprawę rozłożenia 
na raty i umorzenia podatków. W tym 
czasie przedsiębiorstwo było w trud- 
nościach płatniczych i z wierzycielami 
zawarło układ regulowania należności 
w 70 pet. Michalski bywał częstym 
gościem „Oazy“. 

Kupiec Zygmunt Jarocki, który Mi- 
chalskiemu później w „Oazie* dyskon- 
tował weksel na 10.000 zł w Banku Cu- 
krownictwa i pieniądze wypłacił b. 
radcy Lewandowskiemu, swemu Kole- 
dze szkolnemu. Początkowo w Banku 
nie chciano przyjać weksla Michal- 
skiego, ale po 5 dniach, prawdopodob- 
nie po interwencji. pieniadze wypłaco- 
no. Świadek zajął się tą sprawą tylko 
dla „Oazy“, będącej jego klientem. Z 
Michalskim nigdy a wekslu nie rozma- 
wiał. (w) 


= 


Jak już donosiliśmy, odbyły się w Poznaniu 3 biegi przełajowe o puchar „Ku- 


riera Poznańskiego". 
nów'. Na zdjęciu: z 


„Starsi panowie” przed startem. Ostatni 
prezes POZLA, trzeci z lewej (numer 224) popularny „Tatuś“ Nowicki. 


Specjalne zainteresowanie wywołał bieg „starszych pa- 
lewej — zwycięzca biegu „starszych panów”, z prawej — 


z prawej (numer 251) p. Br. Szwarc, 


Ponura zbrodnia pod Kochłowicami 


Dwa lata czekał na 


Katowice. (AJS) W sohotę o go- 
dzinie 18 w południe dokonano w le- 
sie radoszowskim pod Kochłowicami 
krwawej zbrodni. 

Żywiący od dwóch lat urazę do 
mieszkańca Kochłowice Emanuela 
Schulza za pokiereszowanie go nożem 
niej. Wilhelm Mańka z Kochłowic za- 
czaił się w sobotę na drodze w lesie 


| 


dopełnienie zemsty 


radoszowskim. Kiedy Schulz przecho- 
dził tam o godz. 13, Mańka strzelił do 
niego z tyłu z rewolweru i trafił go 
w głowę kładąc trupem na miejscu. 
Mordercę aresztowano. Na miejsce 
zbrodni przybyła komisja sądowo-le- 
karska celem przeprowadzenia wstęp- 
nych dochodzeń. 


Historia jednego przyjęcia 


Co się stało 2 kosztowną broszką? 


Warszawa. (Tel. wł.) Tajemni- 
czy wypadek wydarzył się w mieszka- 
niu adwokata E. przy ul. Niemcewicza 
w Warszawie. Z okazji ukończenia 
przez synka Józia pierwszego miesią- 
ca życia mecenasostwo wydali huczne 
przyjęcie, na którym było około 30 o- 
sób ze świata lekarskiego, palestry itd. 
Nagle pani domu z przerażeniem 
stwierdziła brak cennej broszki, którą 
wpięła w suknię. Broszka posiadała 
8 brylantów wagi 7 karatów, wartości 
5 tysięcy zł. Małżonek uspokajał żonę, 
ż; broszka się znajdzie. Wypadek po- 


óziałał tak deprymująco na zebranych, 
że w niedługim czasie wszyscy się ro- 
zeszli. Po odejściu gości wezwano pry- 
watnego detektywa, który jednakże 
broszki nie odszukał. 

Przygnębiona stratą mecenasowa 
zwróciła się do inż. Ossowieckiego, 
który miał oświadczyć, że broszki w do- 
mu nie ma. Miała ją zabrać jedna z 
pań. Inż. Ossowiecki miał opisać wy- 
gląd owej pani i nawet dodał, że wska- 
załby ją, gdyby się wszyscy znów ze- 
brali. Dotąd broszka się nie ią "4 

(w 


Oswojony wilk zagryzł chłopca 


Wilno. (PAT) W sobotę w godzi- 
nach popołudniowych w lasku anto- 
kolskim w.Wilnie, w odległości 200 m 
od „Domu Dziecka“, oswojony wilk na- 
padł na dwóch chłopców, wycnowan- 
ków tego domu. Jeden z nich zdołał 


zbiec, drugi zaś chłopiec, 12-letni Gry- 
dziuszko, uciekając potknął się i upadł. 

Leżącego chłopca dopadł wilk i po- 
czął go szarpać. Kolega Grydziuszki 
zaalarmował personel „Domu Dziecka“. 
Pomoc okazała się jednak spóźniona, 


W biegu seniorów o puchar „Kuriera 
Poznańskiego uczestniczył p. Piaskow= 
ski, który już po raz osiemnasty bierze 
udział w corocznych biegach „Kuriera 
Poznańsłiego*. — W biegu młodzików 
uczestniewył syn p. Piaskowskiego, któ- 
y mimo bardzo młodego wieku wy- 
przedził kilku starszych kolegów. Na 
zdjęciu sympatyczni panowie Pia- 
skowscy. 


gdyż wskutek przegryzienia przez wil- 
ka krtani, Grydziuszko już nie żył. 

Policji udało się złapać wilka w są- 
siednem ogrodzeniu i zastrzelić. 

Dochodzenie ustaliło, że właścicie- 
lem wilka był zamieszkały w pobliżu 
p. Karnicki, który trzymał wilka na u- 
więzi. Nocy ubiegłej wilk zerwał się 
i zbiegł. 

Przeciwko p. Karnickiemu wszczę- 
te zostało dochodzenie. 


Prof. Lahr-Spławiński 
rektorem Un.Jagiellońskiego 


Kraków: (Tel. wł.) Wobec ustą- 
pienia rektora Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego, prof. Władysława Szafe- 
ra, odbyło się w poniedziałek przed 
południem zebranie Senatu Uniw. Ja- 
giellońskiego, na którym dokonano 
wyboru nowego rektorą. 

Najpierw wybrano jednomyślnie 
ponownie prof. Szafera, a gdy ten 
się zrzekł przystąpiono do nowych 
wyborów, Wybrany został prof. Tade- 
usz Lehr-Spławiński. 

Nowy rektor jest profesorem filo- 
logii słowiańskiej, słynnym uczonym 
slawistą. Obecnie prof. Spławiński 
wydaje ogromny nowoczesny słownik 
języka polskiego. 

Prof. Spławiński urodził się w 1891 
roku w Krakowie. Był docentem Un. 
Jagiellońskiego, profesorem w Pozna- 
niu, Lwowie i Krakowie. Jest on 
członkiem Polskiej Akademii Umie- 
jętności. W latach 1935 i 1936 oraz 
1936-37 był dziekanem wydziału filo- 
zoficznego Uniwersytetu  Jagielloń- 
skiego. 

Wybór prorektora odbędzie się we 
wtorek. (bj) 


Pożar w kinie 

Katowice. (AJS) W operatorni 
kina „Odeon“ w Mysłowicach (Rynek 
nr 13) zapalił się w czasie seansu film. 
Spłonęły ogółem 8 filmy oraz uszko- 
dzony został aparat projekcyjny i 
dźwiękowy. Pożar ugasili pracownicy 
kina. Szkoda wynosi 1.350 zł. Pokryje 
je uhezpieczalnia. 


Katastrofa samochodowa 


Warszawa. (Tel. wł.) Na szosie 
pod Czerwieńskiem, pomiędzy miej- 
scowością Wychódź a Mięcynek, na- 
stąnpiła katastrofa samochodu firmy 
„Kalisz w Łodzi, prowadzonego 
przez kierowcę Mariana Sicińskiego, a 
wiozącego jako pasażerów małżon- 
ków Dzięgielewskich i ich synka. 

Samochód chcąc wyminąć rowe- 
rzystę, musiał skręcić w prawo, ude- 
rzył w kamień, na skutek czego wpadł 
do rowu. Samochód został całkowicie 
rozbity. Chłopiec poniósł śmierć, a 
Dzięgielewski i Siciński odnieśli cięż= 
kie obrażenia cielesne. Dzięgielewska 
ocalała. (w) 


' Stracenie mordercy 


Warsawa. (Tel. wł). Nad ranem 
w Grodnie kat Braun wykonał wvrok 
śmierci na Piotrze Rudzińskim, spraw- 
cy potrójnego rabunkowego mordu 
pod Grodnem. 


KRONIKA PABIANIC = 


Ku czci śp. Stanistawa Waoławskiego. 


Koło Stronnictwa Narodowcgo w Pabia- 
nicach im. Stanisława Wacjawskiego u- 
rządziło w ub. niedzielę w lokalu włas- 
nym przy ul. Pułaskiego 13-15 akadomię 
ku czci tego zamordowanego przez Żyda 
bojownika o Wielką Katolicką Polskę bez 
Żydów. Po zugajoniu akademii przez 
kierownika koła p. Sobańskiego, omówił 
p. Raźniewski życiorys i śmierć śp. Sta- 
nisława Wacławskiego, którego dzień 
Patrona przypadał właśnie w dzień tej 
akademii. Dlugi referat na temat pierw- 
szych bojowników o ideę narodową i me- 
czenników o jej sprawę wygłosił prele- 
sont z Łodzi. Prócz tego p. Komorowski 
wygłosił stosowną deklamację. — Całość 
odbyła się w bardzo podniosłym nastroju. 
Zakończono ją odśpiewaniem „Hymnu 
Młodych“ i okrzykami na cześć ruchu na- 
rodowego i jego przywódców. 
„Tradycyjne jajko” S. N. Tradycyj- 
nym zwyczajem urządzone zostało przez 
Zarząd Koła Stronnictwa Narodowego im. 
Stanislawa Wacławskiego w ub. sobotę w 


lokalu własnym przy ul. Pułaskiego 
„Tradycyjne jajko” dla członków, Wie- 
czorek ten zgromadził dużo członków, 
którzy w Kkoleżeńskim i miłym nastroju 


bawili się do rana. 

Uroczystość Trzeciomajowa w Szczer- 
cowie, W dniu 3 maja w Szezercowie w 
najbardziej narodowym. bastionic powiatu 
łeskiego, odbyła się potężna manifestacja 
narodowa z calego obwodu szczercow- 
skiego, gromadząca 2000 uczestników. Pa 
mszy św. odprawionej przez miejscowe- 
go proboszcza, z kościoła wyruszył ol- 
brzymi pochód przybyłych z obwodu 
członków S. N. oraz miejscowej placówki 
i tłumnie zgromadzonej publiczności. Po- 
chód wśród eniuzjastycznych okrzyków 
przeszedł ulicami tej rniejscowości na ry- 
nek, gdzie delegaci Zarządu Okręgowego 
i Powiatowego odebrali defiladę i wygło- 
sili okolicznościowe przemówienia, przy- 
jete żywiołowymi oklaskami. Uroczystość 
ię zakończono okrzykami na cześć Polski 
Narodowej, Armii, Romana Dmowskiego, 


rrezesa Zarządu Głównego adw. Kowal- 
skiego. Następnie udano się do lokalu. 
udzie nastąpiła dekoracja mieczykami 


Chrobrego 30 najbardziej czynnych człon- 
ków z całego obwodu. Do nowoudekoro- 
wanych członków przemówili kierow. p. 
Banasiak i p. Brzozowski, kierow. obwo- 
dowy. 

Dbajmy o estetyczny wygląd ul. Ks. 
Piotra Skargi, Ul. ks. Piolra Skargi zo- 
stała w ub. roku odpowiednio uregulowa- 
na. Równocześnie zostąły też chodniki 
po obu stronach doprowadzone do po- 
rządku i urządzono miejsca na skwerki. 
Skończyło się niestety na powyższych 
pracach. Obecnie nie widać, aby ktoś się 
urządzeniem tych skwerków zajął. W o0- 
becnym stanie przedstawiają one przykry 
widok. Dobrze by było, ażeby chociaż 
właściciele posesyj na swoich odcinkach 
chodników tymi skwerkami się zaopieko- 
wali i przyczynili się do nadania cestetycz- 
nego wyglądu ulicy. 


KRONIKA TUSZYNA 
NO ZZO TYT TOWER PEEP 


Roki starościńskie w Tuszynie. W po- 
wiecie łódzkim odbywają się obecnie roki 
starościńskie w poszczególnych gminach 
i miastach. Ostatnio roki odbyły się w Tu- 
szynie. Wicestarosta konferował z przed- 
stawicielami społeczeństwa, którzy zjawili 
się w liczbie około 100 osób, zgłaszając 
szereg skarg, wniosków i spostrzeżeń. Tak 
więc podniesiono, że z pól magistrackich 
zniknął bez wieści zebrany łubin, że sze- 
reg spraw poprzednio już zgłoszonych do- 
tychczas nie załatwiono, Charakterystycz- 
nebylo powiedzenie jednego z obywateli, 
że „nie warto spisywać skarg, co obywa- 
tele i tak są przeświadczeni, że to nic nie 
pomoże, gdyż wiedzą z doświadczenia, że 
w swoim czasie, w związku z aferą przy 
parcelacji lasów spisywał inspektor skar- 
gi, jednak nie z tego nie wyszło”. Czy 0- 
becnie skargi pomogą? 

Rozwiązanie najstarszej drużyny har- 
cerskiej. W roku 1918 na terenie Koni- 
na zawiązaną została drużyna harcerska 
im. Jana Sobieskiego. Członkowie tej 
drużyny w walce o nicpodleglość Polski 
brali czynny udział, a kilkunastu złożyło 
Życie w ofierze. 

Od dłuższego czasu drużyna ta straciła 
sympatie u władz harcerskich, które prze- 
staly ją popierać, utrudniając jej pracę. 


KRONIKA ŁASKU 


Sprytna oszustka. W tych dniach przy- 
łapana została na oszustwie niejaka Ma- 
longowa ze wsi Wronowic. gm. Łask. Ma- 
longowa przychodziła do różnych sklepów 
żądając paczki machorki i korzystając z 
nieuwagi sklepikarzy zamieniała dobry to- 
war na identyczne paczki przynoszone z 
sobą i zawierające łęciny, trociny itp. Ma- 
langowa grasowała przez dłuższy czas 
oszukując w ten sposób sklepikarzy. Przy- 
łapana na gorącym uczynku w sklepie 
„Spożywców* w Łasku oszustka oddana 
została w ręce policji. 

Zrywają kompromitujące ich plakaty. 
Powiatowy Obywatelski Komitet Pomocy 
Zimowej ogłosił publicznie listy z nazwi- 
skami wszystkich tych, którzy uchylają 
się od powszechnego obowiązku obywatel- 
skiego. Na około 30 nazwisk nie chcących 
płacić na pomóc zimową 20 należy do Ży- 
dów. Prawie wszystkie plakaty z nazwi- 
skami tych Żydów zostały natychmiast 
pozrywane, ca dowodzi, że Żydom nio bar- 
dzo się uśmiecha ujawnianie ich „lojalno- 
ści” wobec społoczeńsiwa polskiego. 
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Strajk 2500 drukarzy jedwabnych 


Brukarze i ubijacze strajkują nadal — O unormowanie ur- 
lopów pracowniczych 


Łódź, 9.5 — Strajk w drukar- 
niach tkanin jedwabnych wczoraj roz- 
szerzył się. Do strajku przystąpili 
również robotnicy drukarni chuste- 
czek. Łącznie strajkuje około 2500 lu- 
dzi. Strajkujący podtrzymują swe żą- 
dania podniesienia płac o 10 pet. Na 
razie żadne rokowania nie są prowa- 
dzone, albowiem strajkujący, wobec 
odrzucenia żądania przez przemysł o- 
świadczyli, że obecnie kontynuować 
będą strajk póki przemysł nie wystąpi 
z inicjatywą ugody. 

W fabryce cewek Kuenstlera (Su- 
walska 20) z powodu wydalenia dwóch 


roholnic wybranych przez zespół 
fabryczny na stanowisko  delegatek, 
robotnicy podjęli strajk okupacyjny. 


Powiadomiony inspektor pracy zajął 
się likwidacją zatargu i wyznaczył 
konferencję na 11 bm. 

W ciągu dnia wczorajszego bruka- 
rze, ubijacze i płyciarze w liczbie 800 
nadal kontynuowali strajk. W wyni- 
ku interwencji władz miejskich ocze- 
kiwana jest w najbliższych dniach 
odpowiedź Funduszu Pracy na żąda- 
nie robotników w kwestii podniesie- 
nia stawek dziennych płac. 

Komisja porozumiewawcza związ- 
ku pracowników umysłowych wystą- 
piła do okręgowego inspektoratu pra- 
cy Ministerstwa Opieki Społecznej z 


memoriałem w sprawie unormowanią 
urlopów pracowniczych. 

Komisją wskazuje, że w wszystkich 
przedsiębiorstwach utarł się zwyczaj, 
iż w okresie urlopów nie są przyjmo- 
wani zastępcy, lecz roboty przerzuca 
się na pozostałych pracowników, co 
szczególnie uciążliwie daje się odczuć 
pracownikom w mniejszych biurach 
zatrudniających po kilku wzgl. kilku- 


nastu pracowników. 

Komisja wskazuje, że w tych wa- 
runkach pracownicy odrabiają urlo- 
py, by wyczerpani do ostatnich granie 
skorzystać z przerwy urlopowej, po 
której znów zastają olbrzymie zale- 
głości w pracy, które muszą odrabiać 
w godzinach nadliczbowych, bez żad- 
nego wynagrodzenia. 

Ten stan rzeczy powoduje, że sy- 
stem udzielania urlopów mija się z in- 
teucją pracodawcy. Komisja domaga 
się zarządzenia kontroli w związku z 
rozpoczynającym się okresem urlopów 
wypoczynkowych oraz zmuszenia 
przedsiebiorców do angażowania za- 
stępców na okres urlopów. 


Ogólnopolski zjazd 
kierowców samochodowych w Toruniu 


Nowa ogólnopolska organizacja, zrzeszająca ślusarzy samo- 
chodowych i kierowców 


Toruń, 9. 5 — W ub. niedzielę 
odbył się w Toruniu ogólnopolski zjazd 
ślusarzy i kierowców samochodowych. 

Uroczystości rozpoczęły się mszą 
św., po czym w wielkiej sali Dworu 
Artusa odbyła się akademia. W cza- 
sie akademii po odczytaniu depesz z 
życzeniami p. Sikorski wygłosił referat 
„Znaczenie udziału rzemiosła w akcji 
motoryzacji kraju". Po przerwie obia- 
dowej toczyły się dalsze obrady. W 
dyskusji nad referatami zabierali głos 


Ładnie wykorzystał urlop więzienny 


Kipiani zwolniony z więzienia na urlop zdrowotny stanął 
przed sądem oskarżony o fałszowanie weksli 


Łódź, 9. 5. — Przed Sądem Okrę- 
gowym w Łodzi zasiadł w dniu wczo- 
rajszym na ławie oskarżonych 38-letni 
Mikołaj Kipiani, b. urzędnik kontrak- 
towy w jednym z pułków w Łodzi, o- 
skarżony o puszczanie w obieg fałszy- 
wych asygnat skarbowych i poszkodo- 
wanie różnych dostawców na kilkaset 
tysięcy złotych. i 

„Kipiani skazany został na 4 lata 
więzienia, jednak przed rokiem zwol- 
niony został z więzienia na jednorocz- 
ny urlop zdrowotny. Korzystając z 
przerwy w odbywaniu kary, Kipiant 
dopuścił się nowych nadużyć, a m. i. 
sfałszował czeki, za co przez Sąd 
Grodzki w Łodzi skazany został po- 
nownie na areszt. 


Wczoraj Kipiani zasiadł pod zarzu- 
tem sfałszowania weksli na 50 i 75 zł 
i wydania ich w składzie sukna Żyda 
Rapaporta. Sprawa przedstawiała się 
w ten sposób, że w więzieniu w Siera- 
dzu Kipiani poznał właściciela odlew- 
ni przy ul. Nowe Sady niej. Jerzaka, 
który za zabójstwo swego wspólnika, 
aplikanta Maurera, skazany został na 
więzienie. 

Z polecenia Jerzaka Kipiani po opu- 
szczeniu więzienia udał się do rodziny 
Jerzaka i poznał syna Jerzaka, Longi- 
na, a nawet zawarł spółkę dla eksploa- 
tacji odlewni. Na rozprawie Kipiani tlu- 
maczył, że weksle spieniężył Jerzak. 
Wobec powołania nowych świadków 
proces odroczono na nowy termin. 


Unormowanie uposażeń inwalidzkich 


Kilku dygnitarzom zawieszono wypłatę rent, pociąga jąc ich 
do odpowiedzialności karnej 


Łód,ź 9. 55 — W końcu ub. roku 
związek jnwalidów wojennych podjął 
akcję o poprawę zaopatrzenia inwali- 
dów wojennych przez zwiększenie rent 
i przywilejów koncesyjnych dla inwa- 
lidów na sprzedąż wyrobów monopolo- 
wych. 

Memoriały w tej sprawie skierowa- 
ne zostały do Min. Skarbu i Min. Spr. 
Wojskowych. Władze rządowe, stojąc 
pa stanowisku, że inwalidom, jako 
tym, którzy stracili zdrowie na straży 
granic państwa, należy dać godziwą 
egzystencję, zarządziły badania stanu 
zamożności poszczególnych inwalidów, 
by na tej podstawie wydać następnie 
cdnośne zarządzenia, 

Badania te stwierdziły, iż w wielu 
wypadkąch należy się pomoc inwali- 
dom. Równocześnie jednak sprawa za- 
kończyła się dla wielu wpływowych 


KRONIKA SIERADZA 


Bal Towarzystwa Śpiewaczego „Lutnia” 
W dniu 7. bm. odbył się w teatrze miej- 
skim w Sieradzu bal urządzony stara- 
niem Tow. $picwaczego „Lutnia*. Dochód 
z balu przeznaczono na cele tegoż towa- 
rzystwą. 

Odprawa kierowników S. N. W nie- 
dzielę, 8. bm., w lokalu Stronnictwa Naro- 
dowego w Sieradzu przy ul. Wareckiej 1 
odbyła się odprawa kierowników organi- 
zucyjnych S. N. z powiatu sieradzkiego. 

W sprawie polskiego lekarza. Na ze- 
braniu rodzicielskim wysunięto wniosek 
o przydzielenie na stanowisko lekarza 
szkolnego w Sieradzu Ickarza Polaka, 


KRONIKA WARTY 


Święto patrona straży pożarnej. Co ro- 
ku straż pożarna w Warcie obchodzi uro- 
czyście święto patrona straży pożarnych 
św. Floriana. Również i w tym roku świę- 
to to była uroczyście obchodzone. O go- 
dzinie 9 przez miasto przemaszerowały sze- 
regi straży ze sztandarami i orkiestrą na 
czele. Po przemarszu odbyło się uroczy- 
ste nabożeństwo w kościele parafialnym. 


| 


osobistóści nieprzyjemnie. Przepisy 
bowiem zaznaczają, że w wypadku 
gdy dochody inwalidy z koncesji, pra- 
cy zarobkowej lub innych źródeł prze- 
kraczają 300 zł miesięcznie winien o 
tym powiadomić władze i wtedy wy- 
plata reniy zostaje zawieszona. 
Tymczasem okazało się, że niektó- 
rzy dygnitarze pobierają renty zajmu- 
jąc równocześnie wcale dobrze płatne 
stanowiska a obok tego posiadali nie 
mniej dochodowe koncesje. W wyni- 
ku rewizji stanu zamożności inwali- 
dów niezwłocznie w szeregu wypad- 
kach zawieszono wypłatę rent a spra- 
wę skierowano do władz prokurator- 
skich, które prowadzą dochodzenie 
celem pociągnięcia ich do odpowie- 
dzłialności karnej za nieprawne pobie- 
ranie rent i wprowadzenie władz w 
błąd. 


Którzy robotnicy mogą wyjechać na ro- 
boty do Niemiec. Podajemy do wiadomo- 
ści naszych czytelników, że na roboty do 
Niemiec mogą pojechać tylko ci robotnicy, 
którzy zarejestrowani są w starostwie i 
posiadają paszporty zagraniczne. 


KRONIKA PIOTRKOWA 


PREZ EE O W EYE OPZZ 

Kino Roma — „Buziaczek“. 

Trup noworodka w dole kloacznym. W 
dniu 7. bm. w Rozprzy wydobyto z dołu 
kloacznego zwłoki noworodka liczącego 
około 5-ciu miesiecy. Policja wszczęła do- 
chodzenia celem odnalezienia wyrodnej 
matki. 

Tragiczna śmierć robotnika. W dniu 7. 
bm. we wsi Józefów gminy Grabica pod- 
czas budowy stodoły jedna ze ścian zawa- 
lita się i przygniotła cieślą Michała Mo- 
rawca, lat 68, który poniósł śmierć na 
miejscu. Nieszczęśliwy cieślą osierocił 
liczną rodzinę, 

Kradzieże, Na szkodę Joachima Schmid- 
ta w Rozprzy skradziono z mieszkania bie- 
liznę, zegarek i 30 zł gotówką. Tego sa- 
mego dnia na szkodę Michała Kiepy ze 
wsi Rogowićc, gminy Kleszczów skradzio- 
no rower wartości 100 zł. 


przedstawiciele poszczególnych miast. 
Z przemówień tych wnioskować moż- 
na, że wszystkim na sercu leżało utwo- 
rzenie ogólnej organizacji. Organiza- 
cja ta nosić będzie nazwę: „Stowarzy- 
szenie Ślusarzy Samochodowych i Kie- 
rowców Samochodowych w Polsce. 

Należy zaznaczyć, że stowarzyszenie 
to uchwaliło paragraf aryjski. Tym- 
czasową siedzibą Stowarzyszenia jest 
Toruń. W zjeździe i obradach uczest- 
niczyło około 300 delegatów. 


Nożem zamordował żonę ` 


Żywiec, 9.5, — Pewel Ślemieńska 
pod Żywcem była widownią straszli- 
wej zbrodni. We wsi tej mieszka 28- 
letni Andrzej Kudzia, który przed kil- 
koma laty wstąpił w związek małżeń- 
ski. Pożycie Kudziów nie było zgodne 
i często dochodziło między nimi do 
kłótni. W dniu 28 lutego rb. podczas 
sprzeczki Kudzia dobył noża i zadał 
nim cios w serce swej 25-lętniej żonie 
Marii, kladąc ją trupem na miejscu. 
Po morderstwie żonobójca sam zgłosił 
się na posterunek P. P. w Żywcu. 
Zbrodnia wywołała w całej okolicy 
wstrząsające wrażenie. 

W dniu 7 bm. Kudzia stanął przed 
trybunałem Sadu Okręgowego z Wa- 
dowie na sesji wyjazdowej w Żywcu. 
W wyniku rozprawy sąd skazał Ku- 
dzię na 3 lata więzienia i zapłacenie 
rowództwa cywilnego dla rodziny w 
kwocie 281 zł. 

Rozprawie przewodniczył wicepre- 
zes s. o. dr Łodziński przy współudzia- 
le sędziego okręgowego dra Janusa í 
sędziego grodzkiego dra Zabierowskie- 
go. oskarżał prokurator mgr Dankie- 
wicz, bronił adw. dr Pułka, powództwo 
cywilne wnosił adw. dr Wozaczyński. 


Zamknięcie dróg 


Łódź, 9. 5. — Urząd wojewódzki 
w Łodzi komunikuje, że od 11 maja 
do 20 czerwca rb. z powodu przebudo- 
wy zostaje zamknięta droga państwo- 
wa nr 14 na odcinku Piotrków-Niech- 
cice. Trasa objazdu dla ruchu kołowe- 
go i tranzytowego urządzona zostaje 
na drodze Piotrków-=Bujny-Niechcice, 

Z powodu przebudowy drogi Wie- 
luńskiej zamknięta zostaje z dniem 
14 bm. ulica Słowackiego w Piotrko- 
wie, stanowiąca część drogi. Objazd 
dla ruchu lokalnego urządzony zosta- 
je na trasie ul. POW. Piłsudskiego 
(Piotrków) droga do Łasku, wieś 
Szczekanica-Twardosławice * do drogi 
Wieluńskiej i dla ruchu tranzytowe- 
go na Bujny-Sioómki-Bogdanów dò 
Bełchatowa. 


KRONIKA RADOMSKA 


Za uchylanie się od służby wojskowej. 
Sąd Grodzki w Radomsku skazał na 10 
miesięcy więzienia mieszkańca Radomska 
Jana Braszczyńskiego za uchylanie się 
od służby wojskowej. Przed 17-tu laty 
Braszczyński na skutek omyłki nie został 
w terminie powołany przez komisję pobo- 
rową i do tego czasu nie zgłosił się do 
odbycia służby, Przed kilkoma miesiąca- 
imi Braszczyński zgłosił się do P. K. U, w 
sprawie wydania książeczki wojskowej, 
przy czym sprawa wyszła na jaw - zupro- 
wadzila Braszczyńskiego na ławę oskar- 
żonych. 


Wznowienie budowy linii kolejowej 
Częstochowa—Siemkowice. Przerwane je- 
sienią ubiegłego roku roboty nad budową 
linii kolejowej Częstochowa—Siemkowice 
zastały wznowione. Obecnie podjęto robo- 
ty na odcinku Brzeźżnica—Pajęczrio w po- 
wiecie radomszczańskim. Przy budowie 
znalazło pracę okoln 300 bezrobolnych, 
przeważnie małarolnych i robotników rol- 
nych z pobliskich okolic, 


Kalendarz rzym. kat 


Maj 
Środa, Franciszek w. 
Kalendarz słowiań.ki 
Wtorek: Cierpimir 
Środa: Ludowid 
Wtorek Słońca: wschód 4,07 


zachód 19,32 
Długość dnia 15 g. 25 min. 
Księżyca: wschód 15,28, z: chód 2.11 

Faza: 4 dzień przed pełnią 


Mi rodak i administrarii w Ład 


Piotrkowska 91 


j tel. 173-55 
NOCNY DYŻUR APTEK 

Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 
Sandowska-l)ancerowa, Zgierska 5, Groszkowski. 
11 Listopada 15, Karlin (Żyd), Piłsudskiego 54. 
Rembielifński, Andrzeja 28, Chądzyńska, Piotr- 
kowska 165, Miller, Piotrkowską 46, Antonie- 
wiez, Pabianicka 56 i Unieszowski, Dąbrowska 
24 a, 


TEIEFONY 
Pogotowie miejskie 102-90. 

! Pogotowie P, C. K, 102-40. 
Pogotowie Ubezpieczalni 208-10, 
Pogotowie lekarzy chrześcijan 111-19. 


TEATRY À 
Teatr Polski — „Małe szczeście Agnieszki", 
Teatr Kameralny — „Fanny™. 

Teatr Popularny — nieczynny: 


KINA 

Capitol — „Pani Walewska", 

Corso — „Żólty pyl" i „Detektyw Helena 
Garfield", p 

Ikar — „Zbuntowana" i „Nie ufaj mężczy- 
nie“, 

Metro — „Dzień na wyścigach“ 

Mimoza — „IKusicielka* i „Tarzan i zielona 
bogini", < * 

Oświatowy-Słofńice — „Flip i Flap jako jej 
obrońcy** i „Dom nr. 56°, 

Palace — „Syn czterech ojców. 

Przedwiośnie — „Młody hrabia", 

Rialto — „Dziewczyna szuka miłośc 

Stylowy — „Boccacio*. 


OD REDAKCJI 


Wyjaśnienie. W związku z ujawnie- 
niem afery przemytniczej w Warszawie w 
notatce pl. „W poszukiwaniu przemytu“ 
z dnia 4. bm. podaliśmy wiadomość o re- 
wizji przeprowadzonej w szeregu przedsię- 
biorstw żydowskich w Łodzi, a mianowi- 
cie w firmie Roman Altman, ulica Piotr- 
kowska 150. Nadmieniamy, że firma ta 
jest chrześcijańska a nie żydowska. Czy 
jednakże jest zamieszana w aferę prze- 
mytniczą wykaże dopiero śledztwo pro- 
wadzone przez straż graniczną. 


KRONIKA MIEJSCOWA 


Odznaczenia w sądownictwie. Prezes 
Sądu Okręgowego w Łodzi p. Maciejew- 
ski w imieniu min. sprawiedliwości wrę- 
czył odznaczenia za zasługi w służbie pań- 
stwowej następującym sędziom i funkcjo- 
nariuszom sądowym: Złoty Krzyż Zasługi 
pp. Leonowi Łozińskiemu, sędziemu i prze- 
wodniczącemu VI Wydziału Karno-Skar- 
bowego Sądu Okręgowego, sędziom han- 
dlowym — inż. Oskarowi Grossowi, Stani- 
sławowi Iżyckiemu oraz po raz drugi dr 
Brunonowi Biedermanowi i Kazimierzowi 
Roszakówi. 

Srebrny Krzyż Zasługi otrzymali pp. 
Karol Bielawski — kierownik sekretariatu 
prezydialnego Sądu Grodzkiego, Maria 
Brzozowska, st. rejestrator tegoż Sądu, ko- 
mornicy Sądu Grodzkiego w Łodzi pp. Sta- 
nisław Stopczyński i Zygmunt Dzieran 
oraz ławnicy Sądu Pracy p. Stefan Dehu- 
czyński i Franciszek Gościmiński. Brązo- 
wy Krzyż Zasługi woźni Sądu Okręgowe- 
go w Lodzi pp. Michał Adamaląa i Józef 
Jaruga. 

To już niedbalstwo. Stan dróg i ulic 
na przedmieściu Chojny, jak również w 
innych gminach podmiejskich jest kata- 
strofąlny. Na Chojnach, które stanowią 
najbardziej zaludnione przedmieście, 
szczególnie uciążliwym staje się brak 
chodników i odpowiednich ulic. Tak np. 
ulica Jagiellońska, wiodąca na ementarz 
katolicki, znajduje się w takim stanie, że 
karawany z trumnami nie mogą przeje- 


i” 


chać. Ulica została wytyczona w gruncie 
i obecnie przedstawia jedno wielkie 
bagno, w innych miejscach zaś doly 


W pobliżu znajdują się wzgó- 
rza żwirowe. Zarząd gminy ma możność 
przeprowadzania rohót systemem szar- 
warkowym, przeto niewielkim nakładem 
możną by doprowadzić drogę do stanu 
możliwego. Tak zresztą dzieje się w in- 
nych gminach wiejskich powiatu łódzkie- 
go. Niedomagania komunikacyjne na ul, 
Jagiellońskiej, wiodącej do cmentarza, 
położyć należy przeto wyłącznie na karb 
braku dbałości o potrzeby mieszkańców 
ze strony Zarządu gm. Chojny. 

Kontrola posesyj,. W związku z akcją 
odezczurzania miasta, władze sanitarne 
zarządziły obecnie ogólną kontrolę pose- 
syj mieszkalnych celem stwierdzenia, czy 
właścicielce domów przeprowadzili usu- 
nięcie śmieci i oczyszczenie posesyj, tu- 
dzież, czy wyłożyli w odpowiednich miej- 
scach i w odpowiedniej ilości trutki na 
szczury. W wyniku tygodniowej kontroli 
sporządzono ponad 200 protokółów, na 
skutek spostrzeżonych wykroczeń, Kon- 


piasczyste. 


a e 
Wtorek: Najśw, M. P, 
Łaskawa, lzydor 
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deprawował i zarażał nieletnie polskie dziewczęta 


Łódź, 9. 5. — Sąd Okręgowy w Ło- 
dzi rozpoznawał w dniu wczorajszym 
sprawę 56-letniego Żyda Izaaka Bren- 
nera, zegarmistrza, zamieszkałego 
przy ul. Zamenhofa 2, oskarżonego o 
czyny lubieżne z nieletnimi dziewczyn- 
kami polskimi do lat 10. 

Proces już uprzednio miał miejsce, 
lecz rozprawa została  odroczona. 
Stwierdzono mianowicie, że Brenner 
poprzednio już był karany trzyletnim 
więzieniem i w czasie pobytu leczony 
był jako chory na paraliż postępowy, 
występujący na tle zastarzałej choroby 


wenerycznej (kiły), Ponieważ powzię- 
to podejrzenia co do poczytalności 
Brennera, skierowano go na obserwa- 
cję, przy czym badania wykazały, że 
jest on całkowicie odpowiedzialny za 
swe czyny. Zaznaczyć trzeba, że Bren- 
ner przeniósł chorobę na jedną ze 
ze swych ofiar, na polską dziewczynkę. 

Sąd po rozpoznaniu sprawy skazał 
56-letniego Izaaka Brennera ną 5 lat 
więzienia, a ponieważ przebywał na 
wolności pod doząrem policji, osadzo- 
no go natychmiast w więzieniu. 


Losy umowy zbiorowej 
w przemyśle włókienniczym 


Łódź, 9.5. — W dniu 31 bm. upły- 
wa termin wypowiedzenia umowy 
zbiorowej, jaka na mocy orzeczenia 
komisji rozjemczej obowiązuje w prze- 
myśle włókienniczym w Łodzi. W wy- 
padku niewypowiedzenia, układ zbio- 
rowy przedłuży się automatycznie na 
dalszy okres miesięczny zgodnie z wa- 
runkami umowy zbiorowej. 

W związku z tym w poszczególnych 


związkach zawodowych zwołane zosta- 
ly zebrania ogólne, względnie zebrania 
delegatów cełem omówienia obecnej 
sytuacji oraz ustalenia, czy układ ma 
być przedłużony względnie wypowie- 
dziany. 

Również w organizacjach przemy- 
słu odbyła się już narada na ten temat. 
Rozstrzygnięcia sprawy oczekiwać na- 
leży w końcu bieżącego miesiąca. 


Straszna zemsta robotnicy 


Wypaliła oczy inżynierowi, który obiecywał jej ożenek, 
a zamierzał poślubić inną 


Łódź, 9. 1. — Na ul. Wolborskiej 
został oblany kwasem solnym przez 
robotnicę z firmy Bidermann (ul. Ki- 
lińskiego 3) inż. działu mechanicznego 
tej fabryki, 30-letni Alfred Braus, za- 
mieszkały przy ul. Suchej 21. 

Braus, jak stwierdzono, od mło- 
dzieńczych lat romansował z robotnicą 


32 letnią Adela Izą Weckert, zamie- 
szkałą przy ul. Zawiszy 29. Braus 


dziewczynie obiecywał nawet małżeń- 
stwo. Ostatnio zamierzał poślubić in- 
ną kobietę. Weckertówna, która pra- 
cowała na oddziale postrygalni w cha- 
rakterze robotnicy, przysposobiła się 


do zemsty i zamachu. 

Wiedząc, że Braus przyjeżdża około 
godz. 9 tramwajem podmiejskim na 
Bałucki Rynek, a następnie pieszo do- 
chodzi do fabryki, zaczaiła się przy 
żydowskiej bóźnicy na ul. Wolborskiej 
i kwasem solnym, przyniesionym w 
butelce, oblała inż. Brausa, który do- 
znał wypalenia prawego oka, uszkodze- 
nia drugiego i poparzenia całej twarzy. 

Poparzonego odwieziono do leczni- 
cy. Weęckertównę przechodnie zatrzy- 
mali i oddali w ręce policji, która osa- 
dziła ją w areszcie. 


Żyd z zemsty oskarżył urzędnika 


Łódź, 9. 5, — Niezwykle charakte- 
rystyczna sprawa toczyła się przed 
Sądem Okręgowym w Łodzi, świadczą- 
ca, jakieh metod chwytają się Żydzi 
w walee z przedstawicielami władz, 
które tępią ich oszukańcze machinacje, 

W dniu 17 grudnia do mieszkania 
Majlesza Bermana przy ul. Głównej 62 
przybył kontroler rzeźni miejskiej nr 2 
Władysław Wagner i zastał w mie- 
szkaniu właściciela przy wykonywaniu 
nielegalnego uboju drobiu. Żyd rzucił 
się na kontrolera i chciał go przewró- 
cić na ziemię. Wagner zameldował o 
tym władzom policyjnym, które 
wszczęły przeciwko Bermanowi docho- 


dzenia. I tu wyszła na jaw żydowska 
mentalność. Oto chcąc się zemścić na 
urzędniku, Berman oskarżył go o po- 
hicie i wytoczył mu sprawę. Na roz- 
prawie wyszło na paw, że Żyd obiecy- 
wał wycofanie skargi w zamian za 
przychylne zeznanie Wagnera w pro- 
cesie przeciwko Bermanowi. Wagner 
tę żydowską propozycję natychmiast 
oczywiście odrzucił. 

Po przeprowadzeniu rozprawy sąd 
wobec braku jakiejkolwiek podstawy 
oskarżenia wydał wyrok uniewinniają- 
cy Wagnera, a kosztami procesu ob- 
ciążył mściwego Żyda. 


Złote zęby p. Królowej 


Łódź, 9. b. — Przed Sądem Grodz= 
kim w Łodzi odpowiadał technik den- 
tystyczny Aron Kac z ul. Piłsudskiego 
nr 22. Kuzyn Kaca, Idel Król (Naruto- 
wicza 20) zamówił u Kaca dla swej 
żony 9 zębów sztucznych z białego, 22- 
karatowego złota za cenę 185 zł. 

Po dostarczeniu zębów w styczniu 
rb. Królowa spostrzegła, że zęby śnie- 
dzieją, a gdy poddano je badaniom 
przez specjalistę, okazało się, że spro- 
rządzone zostały z białej blachy „Di- 
nol“, Kaca pociągnieto do odpowie- 
dziąlności karnej za oszustwo. 

Sad Grodzki skazał Arona Kaca na 
6 miesięcy więzienia. 


Afera przemytnicza 


Łódź, 9. 5. — Władze natrafiły na 
ślady nowego przemytu pończoch je- 
dwabnych ostatniej mody. Zarządzone 
w tej sprawie badania i obserwacje 
ustaliły, że centrum działalności sza]- 
ki przemytniczej znajduje się w Łodzi. 

Stwierdzono, że afera przemytnicza 
zakrojona jest na szeroką skalę i była 
umiejętnie zakonspirowana. 

W wyniku dochodzenia zatrzymano 
trzech kupców. których nazwiska ze 
względu na dochodzenie nie są ujaw- 
nione. Również szczegóły samej afery 
trzymane są w tajemnicy. 


Szatański żart socjalistów 


Łódź, 9.5 — W związku z zakoń- 
czeniem zatargu w fabryce Haeblera 
socjalistyczne związki klasowe wydały 
nadzwyczajny dodatek, w którym sta- 
rają się wmówić robotnikom, że strajk 
został zakończony zwycięstwem, _ 

Tego rodzaju występy socjalistów 
w obliczu pogłębienia nędzy robotni- 
ków heblerowskich zakrawają na iście 
szatański żart. 

Jak w rzeczywistości wygląda „zwy- 
cięstwo'* socjalistycznych związków 
klasowych, przedstawiliśmy już opinii 
robotniczej szczegółowo. 


Bawili się 
7a fałszywe kontramarki 


Łódź, 9. 5. — 8 stycznia rb. w sali 
stow. „Sila“ przy ul. Głównej 17 pra- 
cownicy tramwajów dojazdowych u- 
rządzali zabawę publiczną. Jeden Z or- 
ganizatorów zwrócił uwagę, że kilku 
osobników nabywa duże ilości trun- 
ków. zakąsek i papierosów, przy czym 
stwierdził, że dają kontramarki z fat- 
szywym stemplem „Okręgowego koła 
staroharcerskiego Jagiellończyków*. 

Po obserwacji zatrzymano czterech 
osobników z Władysławem Borsiakiem 
na czele. Borsiak w toku badań wyja- 
śnił, że sam pragnąc się bawić, a nie 
mając pieniędzy zaopatrzył się w roz- 
ne stemple i fałszował kontramarki, 
które dawał innym do poczynienia za- 
kupów. 

Wczoraj Borsiak i trzej jego kom- 
pani zasiedli na ławie oskarżonych. 
Sąd Okręgowy w Łodzi skazał Borsia- 
ka na 8 mies. więzienia z zawieszeniem 
wykonania kary pod warunkiem, że 
w ciągu 3 miesięcy zapłaci 50 zł strat, 
na jakie naraził komitet zabawy. 

Pozostali zostali uniewinnieni. 


emean z m A ind fff ay 


trola prowadzona będzie jeszcze w ciągu 
tygodnia do 14 bm. 


ZE ŚWIATA PRACY 


Poszukują pracy. Woj. Biuro Fundu- 
szu Pracy w Łodzi podaje poniżej ilość 
osób poszukujących pracy, zarcjestrowa- 
nych do dnia 30. 4. 88 r. na terenie woje- 
wództwa lódzkiego: Łódź, powiat łódzki 
i łęczycki 38.740 osóh: Pabianice, pow. 
łaski i sieradzki 3.597; Piotrków Tryb, 
pow. piotrkowski 2.244; Radomsko, pow. 
radomszczański i wieluński 1.571; Toma- 
szów Maz. i powiat brzeziński 4.799; ra- 
zem 45.951 osób. 

Próba socjalistycznej „obrony“ intere- 
sów pracowniczych. Socjalistyczny zwią- 
zek pracowników instytucyj użyteczności 
publicznej w 1937 r. przeprowadził strajki 
i w rezultacie przy pomocy innych związ- 
ków, a może właśnie dlatego, wprowa- 
dzono 8-godzinny dzień pracy i zawarto 
układy wę wszystkich szpitalach, za wy- 
jątkiem żydowskiego przy ul. Wesołej i 
trzech żydowskich klinik, bo tam wyłącz- 
nie siedzą socjaliści, a jako strona prze- 
ciwna występują Żydzi. Wynikiem tego 
jest, że dotychczas pozostaje dawny stan 
rzeczy i personel pielęgniarski zatrudnio- 
ny jest po 12—14 godzin dziennie. 


KACIK RZEMIEŚLNICZY 


Podawanie wysokości wynagrodzenia 
w umowach z terminatorami, Izba Rze- 
mieślnicza otrzymała okólnik Minister- 
stwa Przemysłu i Handlu, w którym wy- 
jaśniono, że w umowach o naukę rze- 


w agenturach 2.35 mł. Za 
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ocsta przyjmuje zamówienia tylko 
opaską w Polece 
cyjna. Poznań. św. Marcin 


miosła, zawieranych między majstrami i 
terminatorami, musi być szczegółowo poa- 
dana wysokość wvnagrodzenia dla termi- 
natora, w przeciwnym razie umowa nie 
może być przez Izbę Rzemieślniczą reje- 
strowana. 
Wyjaśnienie to 
albowiem ostatnio 
loźli się 


stało się koniecznym, 
na terenie łodzi zna- 
pomysławi przedsiębiorcy rze- 
mieślniczy (przeważnie Żydzi), którzy 
przyjmowali na naukę rzemiosła chlop- 
ców, którym nietylko nic nie płacili, ale 
w dodatku od rodziców pobierali dodat- 
kowe wynagrodzenie. Okólnik wskazuje, 
że tego rodzaju kombinacje nie są do- 
puszczalne, albowiem ustawa przemysło- 
wa naklada na naukodawcę obowiązek 
wynagradzania terminatorów. 


SPRAWY GOSPODARCZE 


Czy możliwa jest konkurencja? Nie- 
jednokrotnie już poruszaliśmy skutki zmo- 
nopolizowania przez Żydów importu owo- 
ców południowych. Ścisła współpraca ży- 
dowskich importerów hurtowników z ży- 
dowskimi detalistami, uniernożliwia deta- 
listom Polakom konkurencję i doprowa- 
dza do wyeliminowania Polaków z tej ga- 
tezi handlu. 

Obecnie np. nastąpił sezon na banany, 
których transporty nadeszły na rynek 
łódzki. Ilurtownicy żydowscy sprzedają 
polskim detalistom banany w cenie 3 zł 
kilo, gdy tymczasem żydowscy detaliści w 
drobnym handlu sprzedają je również po 
3 zł, a niejednokrotnie po 2 zł 80 gr za ki- 


Centrala 


38-07, 44-61, 35-24, 85-25: po godz. 
Redaktor odpowiedzialny Jan Piazak s Poznanis, 


lo. Oczywiście nie można posądzać deta- 
listów żydowskich o to, iż dla zaspokojenia 
swego zamiłowania do handlu, dokładają 
z własnej kieszeni. Zjawisko to zresztą ob- 
serwować można było w handlu pomarań- 
czami, suszonymi owocami itd. z czego 
wnioskować należy, że hurtownicy żydow= 
scy sprzedają taniej detalistom Żydom, 
zarabiając przez podbijanie cen na deta- 
listach polskich. 


KRONIKA DNIA 


W klatce schadowej domu przy ul. 11 Listo- 
pada 142 spadł ze schodów lokator 29-letni Sta- 
nisław Janicki, który wskntek upadku doznał 
ziamania żebra i ogólnych obrażeń ciała. Ran- 
nego opatrzyło pogotowie. 


29-letni Kazimierz Brudziński (Nowozarzew= 
ska 25) zostal pobity w czasie bójki i odniósł 
rany tłuczone twarzy i głowy. Rannego opa- 
trzyło pogotowie. 

26-letni Konstanty Żółtowski (Bydgoska 11) 
został na nlicy pobity przez nieznanych spraw- 
ców odnosząc ogólne obrażenia, 

16-letnia Marianna Grabarczyk, córka rolni- 
ka ze wsi Skrobelew, pow. łódzkiego na ul. Pa- 
bianickiej spadła z wozu ped koła, odnosząc 
bardzo cieżkie obrażenia klatki piersiowej i 
głowy. Ranna w stanie groźnym przewieziona 
do szpitala. 

Dozorca nocny Piotr Olejniczak na ul. Dima- 
nowskiego 130 zatrzyma! złodzieja Szymona Ty- 
binkowskiego (Limanowskiego (5) w chwili, gdy 
z przezjeźdżającego wozu skradł worek szcza- 
wiu, wartości 40 zł, 

Z mieszkania Icka Śrebrnogóry przy ul. Sie- 
radzkiej 8 skradziono maszynę do szycia | inne 
rzeczy wartości 500 zł. 


Posnań, św, Marcin 70. P. K, O, Posnań 20014, Telefony centrali: 40-72. 14-76, 
19 orag w niedziele ! święta: 40-72 14-76. 83-07, 


Za wiadomości | artykuły z m. 


Łodzi odpowiada Wladyslaw Maciąg, Łódź, Piotrkowska J1, — Za ogioezenia i rezi. my: Anton: 


Leśniewicz z Posnania. 


czonych numerów lud odezkodowania, 


„ wydawnictwa nie odpowiada za dostarczanie pisma. £ ubonenci zie mają prawa Homagacia złą niedostar- 


ORĘDOWNIK, Środa, dnia 11 maja 1938 


Dnia 7 maja 1938 r. o godz, 29.45, zasna: w Bogu, 
po ciężkich cierpieniach, opatrzony kilkakrotnie Sakra- 
mentami św., mój najdroższy mąż, ojciec i dziadek, 8. p. 


Jan Obst 


przeżywszy lat 77, Nabożeństwo żalobne z wprowadze- 
niem zwłok do kościoła w Sierakowie odprawi się dnia 
hm. o godz, 10 przed pol, po czym pogrzeb na 

cmentarz parafialny, E 
W ciężkim smutku pogrążona 


N 11507 z à 
Sieraków, dn. 8. 5. 38. żona dzieci i wnuki. 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każda 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
l, W, Z, a — każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- 
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tym 
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Licytacja Likwidacyjna 


We wtorek, 10 maja o godz. 11 począwszy (do czasu wyprze- 
daży) sprzedawać będę przy ul. M. Focha 39 (w podwórzu) z lik- 
widacji magazynu porcelany, szkła i galanterii pochodące towary 
na odpowiedzialność zainteresowanych najwięcej cającemu za go- 
tówkę, a mianowicie: 

partie naczyń alaminiowych, emaliowych, żelaznych, porcela- 

nowych, fajansowych, kamiennych, towary pocynkowane, róż- 

ne szkło, galanterię, figurki i inne przedmioty oraz urządzenie 

składowe. Pg 4805/u-19,1 2 

Brunon 'fTrzeczak 
zaprzysiężony rzeczoznawca i aukcjonator na woj. Poznańskie 
Stary Rynek 46/47. Tel. 21-26, 
(tudzież sprzedaje stale w własnym Dokalu Licytacji z różnych 
likwidacji wszelkiego rodzaju urządzenia “omowe. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: 1-łamowy milimetr 30 groszy. 


Poloskie Biuro dla Handlu i Przeriysłu 


„Handel Polski 


Łódź, ul. Piotrkowska nr 101 


dostarcza zamiejscowym kupcom, straganiarzom: towary 
galanteryjne, spodnie, ubrania robocze i dziecinne, fartu" 
chy, wszelkie płócienka bawełniane, resztki, dewocjonalia 
i wszelkie inne towary. Zamówienia chociażby najmniejszą 
wykonujemy natychmiast. Ceny fabryczne 


N 11 309 


Znak oferty naprzykład: z 18 923, n 2745, d 1790 
it. d. = 1 słowo. 
Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą- 
teczne przyjmuje się do godz. 9,30. 


5 nagłówkowych. 
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Pawie 
do sprzedania. Łódź, Lutomierska 
40, Chojnacki, 57 


Skład 
kapeluszy damskich, _ centrum 
korzystnie sprzedam.  Zułoszenia 


Orędownik, Poznań zd 30 178 


z 
Rzeźnictwo 
ruchliwym mieście, kompletnym 
urządzeniem, elektryczną  miaszy- 
i jęcia własności 


nenai powodu obiad PE, 
z sprzedam, objęcie é 500,— erty 
Pasieka Orędownik, Poznań zd 30 197 


pszczół i puste, używane ule do 

sprzedania. Łódź. Lutomiérska 40 
N 115% Wy k 

wódek, pełny konces odstąpię. — 

Adres wskaże Orędownik, Fo- 

znań zd 30 228 


Ważne 


dla Panów piekarzy. Maszyna do 
wygniatania ciastą z dwoma kot- 
tłami dużego rozmiaru, osiewacz 
mechaniczny z motorem do sprze- 


Krotoszyn 
sprzedam kilka parcel pod budo- 


wodu wyjazdu sklep galante- | kolonialny biegu. 
dobrze prosperujący — w dzony z mies 
miejscowości kuracyjno - letnisko-' 
Pio-'lo 2 NKU — obje 


Skład Gospodarstwo 


dobrze zaprowa- | prywatne ) 
kaniem przy głów-|wpłaty 500, — Rutkowski, Po- 
r urządzenie, oko-|znań, Półwiejska 5. zd 30 411 
Mindler, Kro- 


nej ulicy. 10 


87 morgowe, 9 000—) pszennych, 


Przedstawiciele 
na Poznańskie, Pomorze. w 
zarobek. „ISksport Backon'”, Da- 
browskiego 60. Povnań, 
zd 30 537 


340 
inwentarzami, 
Kostenceki. Poznań, 
— 2 zd 30 526 


obje- 
cie 21 000, — 
Pocztowa 15 


toszyn, Piastowska 13. Dzierżawy M r 
w” ałżeństwo > 
zd 80397 stosześćdziesiątmorgowe,  objęcie| bezdzietne poszukuje dzierżawy| , Uczeń o 
8000,— czterdzieścimorzowe, 0b-|sklądn kolonialnego na wsi odjpiekarski może się zgłosić zaraą 


Wri „|ljęcie 8000— Rutkowksi, Poznań 
i towarów kolonia 
ia Michal Matalew 
Rynek, tel. $5, 


: z Półwiejska 5, 


Gospodarstwo 


prywatne 136 morzowe, inwenta- 


Restaurację rzem. wpłaty 20000-— Rutkow- 
nans wzazyni sów P Sur: ski, Denan EA 5. 
dam, Oferty ED igi Poznań 
50 497 . . 
AU x Dzierżawa s 
od właściciela 168 mórg bez in- 
. : Sprzedam „_ |wentarza. Rutkowski, Poznań 
tokarnie pociągowa 23 m tocze- | Polwiejska 5. zd 30 414 


B ów a aa 
. Berlin. stan dobry 

Drusa tokarmie 8 me: Gospodarstwo 

Motor ropowy 4|1%) mórz. budynki murowane phi- 
stan dobry. cia jsko miastą 
Weclewski, Fe- 
ska 25. wojewódz: 
zd M 533 


r 


powiatowego 20 


CZYCA. 


3 ) Garncarska 2, telefon 18-21, 
two łódzkie, 30 509 


zd 30 50 


H | > 
Piekarnia s Majątek 
składem, mieszkaniem Poznaniujayj mórz ziemi pszennej, 
pelnym biegu, cgzystoncja £WA-|pze, wydzierżawie iiwentarzem. 


tania 


rżawa 


rantawana 
ł Szymczak, 


Zzltoszenia 


—|abjecie 12 000. 
;|Gsrncarska 2. 


8-21, 


telefon 1 


Marsz, Focha 39. ml 30 508 
_ Maszynę > Gospodarstwo jacy 

da szycia bębenkowa Singera W130 mórz blisko Wrześni przy s8zo-|dzielnej praktyki, 
dobrym, stanie sprzedam, fik.|sia sprzedam prywatne, 
Pabianice, ul. Moniuszki 41. SKM, Sowiński, Poznań, Garn- 

M 510 carska 2. iaolaa ży = 

zil 3050 
Prywatne 

60 mórz läka las. żywy i martwy 45 


inwentarz kompletny, bez ciężaru 
okolica letniskowa. sprzedą_ Ta- 
tyeluniast za gotówkę. W. Eron- 
da. Sieraków. n. W. N 11508 


Ww N 
| 10. MAJĄTKI iż) 
- BEZ AZ 


wane 11000— wplaty 8 000,— 
Jaśkiewicz, Poznań, Mareina 5. 
z 


d 30 489 
11. KUPNA 


Trzymorgową Pasy 
parcele Poznaniu sprzedam. za- s 4 
mienie ną dom dopłata. Oferty wiertarkę łańcuszkową 
Orędowni . Poznań zd 5 ostrzarkę 


Resztówka kupie. Ewa, Orędownik 


125 morgowa_ światło elektrycz- Poznań _zd : 


zd 30 416] 


wpiaty 1500. Sowiński, Poznań. rk 


Pomo-|kaucji, szukam posady magazy-|' 


Sowiński, Poenań.| QobNeJ: 


> Stanisław 
wz 


Rujawach wzorowo zkospodaco" jąc, Rychtal. 


gospodarza. Oferty Orędownik, 


Poznań zd 30 522 


æ 
| €2 SZUKA POSADY 4 
LE 


głoszenia do 30 słów dla poszu- 


kujących posady w tej 


Mosina, ul. Poznańska 6, 
N 11 638 


Pomocnika 
oraz ucznią przyjmę zaraz. Afm 
toni Łabędzki, mistrz kołodziej- 
ski. Czerniejewo. N 11 682 


obliczamy po jednej trzeciej cenie 
drobnych. 


b) Inni 


Dziewczyna. 
młodsza sumienna, uczciwa P+ 
trzebna od 16 maja, Zgłoszenia 
osobiste 12 maja. Borowski, Sie 


n kierki, poczta Paczkowo. 
Czeladnik zd 30 40 
piekarski znający cukiernictwo Z 
karta rzenieślwiczą szuka posądy Fryzjerski 


ica obojętna. Zgloszenia Ste- 
an Sorma, Nowawieś-Ujskn, pô- 
wiat Chodzież. N 11 506 


pomocnik z żelazkowa ondulacja, 
lecz nie koniecznie zaraz z utrzy 
maniem potrzebny, Warunki po 
dać: Sroczyński Bronisław, mistni 
jerski, Łobżemica, powiat NB 
k. N iš 


1000, — 


niera, inkasenta, woźnego lub po- 
Tomasz Szwarc, Rawicz, 


Fryzjerka 


Konopnickiej 15. zal 30 161 lub fryzjer, damsko-neski potrie 
" bmi. Posada stała od 1. 6, Ws 
Piekarz magana ondulacja żelazkowa. — 


Warunki dobr 


Marian Benkiel, 
Gostyń. Rynek 


1 


znający cukiernictwo: rok samo- 
szuka posady. 
Borkowski, 


Grodzisko 
N1 


pow. Pleszew; 1 504 


Inteligentne | 
wykwalifikowane propagandzistki 
potrzebne do sprzedaży, Zgłosze 
nia pisemne Oredownik, Poznań 


Szukam 4 
praktyki dla syna w zawodzie 


elektrotechnicznym. Waleria 44- zd 80 555 
pow. Kępno, 
zd 50 532 Skromny „ w dasz 
służący | 
Polowy tylko od 36 do 45 lat, żonaty, £ 
kawaler. lat 25. energiemy ro-|malą rodziną albo I pokojowa 


silna i wysoka z pościelą, par 
letnie świadectwa. Kretk ok 
Żerków Wlkp. d1 


Przedstawiciela 
dewocjonalii jako artykul dodat- 
kowy poszukuje. Oferty Ury 
downik, Poznań zd 30 455 


werem. fuzją szuka posady od 
1. 6. 88. Oferty Orędownik, Po- 
zirań zd 30 629 


FZP ETZ ZZ 
| 272WOLNE MIEJSCA BA 


Potrzebny 


samotny szofer do majątku na 


dania. Łódź, Lutomierska 40. —|wę korzystnie, Mindler, Kroto-|ne, wpłaty 25000,—_ Rutkowski, = a c z majt y 

Chojnacki. N 1isTólszyn, Piastowska. zd 30398) Poznań, Półwiejska 5.  zd30418 Willkę mó: ENAA ara + PAL: Młodszy 
sprzedam. zamienię — gospodar-|ce, poczta Grabów. k. Łęczycy. |czeladnik blacharski zaraz 
stwo, cena 17 500.— wpłaty 10 U00 zd 28 809 trzebny, Oferty Orędownik, 


poradnik sportowy dla robotników 
przem, ciężkiego; 14.25 wiadomo- 
ści; 14.33 gielda: 14.35 piosenki 
chóru Dana (płyty); 18.10 sport: 
18.15 porady radiotechniczne; 18.25 
„Swaczyna u Dorotki“ — audy- 
cja dla dzieci; 18.45 „Nasze dzieci 
na wycieczce" — pòg.: 18.55 pro- 
gram; 20.00 (Zaglebie Dabrow- 
skie) „Powrót do ziemi" — rozmo- 
wa © ogródkach działkowych i 
„Oo słychać w województwie kie- 
leckim?** — kronika; 20.15 muzyka 
popularna z Warszawy: 22.30 mu- 
wł. z Warszawy; 23.00 muzyka 
z plyt. 


Kraków — 11.40 plyty z War- 
szawy; 13,46 koncert popularny 
(plyty); 14.50 pieśni majowe; 15.00 
melodie filmowe (płyty); — 15,25 
wiad, gospodarcze: 18.10 sport; — 
18.15 krakowski dziennik sporto: 
wy: 18.20 „„Pod błekitna bandera" 
— impromptu radiowe K. Broń- 
czyka; 18.50 sprawy spoleczne; — 
8.55 program; 20.00 koncert pol- 
iej i kameralnej w wyk, 
(J. Ska- 


OGÓLNOPOLSKIE 


środa, 11 maja. 


6.15 aud. poranne; 11.15 audycja 
dla szkół: „Pamiątki po Marszal- 
ku“ — opowiadanie i Pieśni w 
wyk. chóru szkoły powsz.; 11,40 
pieśni francuskie (płyty); 11.67 
sygnał czasu; 12.03 audycja polu- 
dniowa: 15.30 wiad. gospodarcze; 
15.45 „Chwilka pytań“ — poz. dla 
dzieci starszych; 16.0 skrzynka 
językowa; 16.15. muzyka 
lekka w wyk. Zespołu Rozgl. 
Pozn.; 16,50 pog. aktualna; 17.00 
„O morskiej obronie minowej" — 
odczyt; 17.15 miniatury kwarteto- 
we (muzyka polska) Wyk. F 
tet symczkowy Rozgl. F 
Kuszewski — I skrz. Niery 
IT i$:rz, Zarzycki altówka, 
Makowicz — wioloncz.; 17.50 — 
„Polska młodzież szkolna s obro- 
na kraju“ pog.: 18.00 sport; 
18.10 melodie taneczne na orga- 
nach Gy AD 18,30 
program; 158.85 audycja dla ws 3 oreh in 
wiadomości rolnicze i „Czy nam ky nter pękówzkwyke, 
się opłaca hodowla drobiu?*; — wiński, Fr. I Reh pe N 
19.00 „A to się pali serce mọje“ W. La k, L. e ASA 
— opowiadanie G. Daniłowskie-| anuszówna torta A ZĘ 
go; 19.20 duety wokalne w wyk. Adama Mazanka, (Was 
i. Guzowskiej-Ozimińskiej  (so-| gAdnienia żeni? NA s 
pran) i Lidii Gorskiej (mezzoso- an Hoy SP eomiego a 
Say 19.25 o dzielności uspolecz- muzyka pontas : Rek FR 
nionej; 19.50 pog. aktualna; 20.00] SPIEW): T. Hoshi iei Tire 3 MAE" 
polska muzyka popularna w wyk. monia); 23,00 z polskiej iteratury 
M. Ork. P. R; 20.45 dziennik 20.56) skrzypcowej (płyty). 

Łódź — 11.40 plyty z Warsza- 
wy; 14.00 koncert życzeń; — 15.00 
-| fragment powieści „Klos panny” 
— Morstina; 15.10 śpiewa Marta 
Eggerth (płyty): 15.27 giełda; 15.10 
sport: 18.15 muzyka salonowa — 
(płyty); 18,40 „O przyszłość i za- 
trudnienie absolwentów szkól 
handlowych''; 18.55 program: 20.00 
utwory arar AJ w wykonaniu 
A Miillera; 20.30 pòga 


concert cho- 
P. Iuewickiego 
u rapsod 


21.45 i 
Radiofo 


tobny“ 
cja i reżyseria J. + 22. 
konkurs chórów regionalnych 

(VID), spiewają ze Lwowa Chór 
męski „Bard i Chór meski Ko- 
lejowego P. W.; 22.30 polska mu- 
zyka popularna (plyty): 22.50 — 
ostatnie wiadomości; 28,00 „Dzień 


żałoby w Polsce" — odczyt w|22.30 płyty z Warszawy: — 23,00 
jęz, francuskim. 


muzyka popularna (plyty). 
|. KRAJOWE __ || PROPONUJEMY 
ý LAMPOWICZOM 


Katowice — 11.40 plyty z pA 
14.15) 15.15- Koenigsw. — Melodie o- 


szawy; 13.00 koncert życzeń; 
koncert popularny (płyty); 


Ogłoszenia 


„(20.30 Florencja — Konc. 
„|kowy. (ró i 


1-łamowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na stronie 6-łamowej 15 groszy, 
- 4 redakcyjnej 30 groszy, b) na stronie czwartej 50 groszy, c) na stronie drugiej 60 groszy, 
(najwyżej 100 słów, w tym 5 nagłówkowych) słowo nagłówkowe drukiem tłustym, 15 groszy, 
od ostatniej strony, 1-łamowy milimetr 30 groszy. Ogłoszenia skomplikowane, z zastrzeżeniem miejsca. 
wydania przyjmujemy do godziny 10,30, a do wydań niedzielnych i świątecznych do godziny 9,30 ra 
do godz. 10, do wydań niedzielnych i świątecznych dnia poprzedniego do godz. 8. Za błędy drukarskie, 
Ogłoszenia przyjmujemy tylko za opłatą gotówką z góry. 


Oferty Orędownik. Poznań 
zd 80 171 


Leikę 


używaną kupie. Zgłoszenia 
Agencja Kuriera Poznańskiego. 
ek N 11631 


peretkowe. 15.30 Wiedeń — Kone. 
solistów. 16% Hamburg — Muz. 
ieksa. Monachium — Nieznane u- 


twory Liszta w wyk. sol 1630 

kolonia — Muz. kameralna, — 18. DZIERŻAWY 

17.00 Berlin — Muz. popularna. 

17.15 Mediolan — Recit. śpiewa- 

czy Jędrzejewskiej. W progr: a Kuźnia 

arie oper 1 pieśni Nowowiejskie-| Wh śródmieściu dla dobrego fa- 
go i Różyckiego. 1720 Ryga —|(uowca. korzystne warunki w 
Utwory Griega, 18,00 Koenigsw.| i; ęcborku zaraz do wydzierża- 
— Recit. wiołonczelowy. Lille — wienia. Oferty Orędownik. Po- 


Koncert ork, Londyn — Moz, |202ú 2d % 026 


rozrywkowa. 18.15 Bruksela fr. 
— Muz. kameralna. Hamburg — pie 
Utwory na fort. i ork. Maasza.|10 mórg. dzierżawie 50 mórg. — 
15,20 Wroclaw — Recital fort,| Puak. Glażewo poczta Gorzyń, 
(Niemaun, Schumann. Paganini, zd 28 962 
Raclimaninow.). 18,40 Droitwich 


— Koncert ork. 19,10 Lipsk — Młyn 
Muz, hiszpańska i włoska, Mona-|wodny przy Poznaniu do wy- 
chium — Muz, rozrywkowa. 19,45|dzierżawienia spiesznie, Zborow- 


Poste Parisien — Melodie ope-|SK1. Poznań, Pólwiejska 28. 

retkowe. 20.00 Berlin — Wesole zd 30 401 

melodie. Droitwich — .„„Holender 

Tułacz” op, Wagnera akt. I. 100 

Sofia — „Norma” op. Belliniego.|bez inwentarzy, obsiane, objęcie 

rozryw-|1200— Jaśkiewicz, Poznań 

Królewiec Koncert| Marcina 5, zd 30 483 

sym, Wiedeń — Brucknera syme|j a 
130 


tonia ne VIT irane AREK 

— Koncert symf. (Bach, Rossi-| byraczanye e ; 

ni, Mahler, Saint-Saens. Selimitt) e EZ A Ry 
20.35 Monte Ceneri — Poularna|Jaskiewicz, Poznań. Marcina 5, 
muz. francuska. 20,45 Bruksela zd 30 486 


fr. Utwory Debussy'ego, Rąvela 


| Dukasa. 21.00 Berlin — Bruck- 250 

nera symfonią nr IX w wyk. ork.|w Poznaniu, ogrodowych, obje- 
Irankfurt — Utwory Mozarta.|cie 16000.— Jaśkiewicz. Poznań 
Kolonia — Muz. lekka. Londyn| Marcina 5. ` zd 30 487 


„Operetka** opt. N, Cowarda., — 
2110 Sottens — Muz. rozrywko- 
wa. 21.20 Bratlisława — Utwory 
Wigusch-Bystry'ego. 21,30 Tuluza 
Melodie operetkowe. 22.20 Wie- 
deń — Muz, lekka i tan. 22,30 
Koenigsw. — Utw. na altówke i 
fort, Fleischera. 23,30 Londyn — 
Utwory organowe Bacha, 24.00|turowe na dogodnych warunkach 
Berlin — Konce. nocny (do 3.00).|jpoleca najstarsze przedsiębior- 
Sztutgart i Frankfurt — Kone.|Stwo  alieżć 39 lat. Prosimy 
nocny (Utwory na wioloncz. i|zyażać na firme 

fort. Mozart: symfonia B-dur] Centrum — Kamiński, 


Ravel: Daphnia i Chloe, Brah 
symfonia nr. 4. op] widac zę 10816179 


Oryginalne 


rowery 


7 za- 
graniczne 
Brennabor, 
Göricke, Vic- 
toria, i inne 
wyścigowe i 


Konto w P. K. O. nr 200-148. Pocztowe konto rozrachunkowe 


na stronie redakcyjnej (4-łamowej) a) przy końcu części 
d) na stronie wiadomości lokalnych 1,— zł. Drobne ogłoszenia 
każde dalsza słowo 10 groszy. 
— od poszczególnego wypadku 20% nadwyżki. Ogłoszenia do bieżącego 
no. Ogłoszenia z poza Wielkopolski przyjmujemy do wydań bieżących 
które nie zniekształcają treści ogłoszenia, administracja nie odpowiada. 


znań zd 28151 


Ucznia s 
lub wolontariusza dobrej rodziny 
przyjmie Bloch. mistrz fryzjerski 
Lwówek. zd 80 358 


Elew 
gospodarczy młodszy z wulet 
nią praktyką, skromnych wym 
gañ, zdolny prowadzić. samodziek 
nie prace rolnicze w gospodar 
stwie mniejszem poszukiwany — 
Najchętniej syn rolnika, Zgłoske 
lia do Orędownika, Poznań 

zd 30 383 


Pomocnik 
ogrodniczy młodszy potrzebny z 
raz. Wincenty Nowak, Sma 
pow. Poznań zd 30 


Wytwórnia Rowerów, Samochodzików 


i Drezyn Dziecięcych 


B. Michalak 


ŁODZ, ul. Andrzeja 24 
Wielki wybór wózków dziecięcych 
spacerowych i sportowych 


Wszelkie reperacje na miejscu === 


Humor zagraniczny 


Gdy dwóch się kłóci, tygrys skorzysta. 
— Strzelba jest mojal 
— Nie! Właśnie, że moja! 


IM) 
(„Prager Presse", Praga), 


Ogłoszenia większe wśród drobnych poczynając 


Poznań 8, nr kartoteki 03. 


m 


Rz WE 24 


POWIESC 


37) 

Afisze te zarówno jak liczne wygła- 
szane przez antysemitów na ulicach 
przemówienia spowodowały znaczne u- 
spokojenie. Wczorajszy szał stopniowo 
mijał, Gdy na kościół N, P. Marii na- 
padła w południe bojówka podpalaczy 
zaopatrzonych w beczkę benzyny i in- 
ne służące do wywołania pożaru ma» 


PRZEZ M. © 


MJ 
i OANEI 
\\ 


ON 


LEN 


teriały i narzędzia i gdy wywiązała się 
walka między tą bojówką a pilnują- 
cą kościoła strażą Partii Antysemitów 
— gromadzący się na ulicy tłum po- 
part antysemitów. Podpalaczy przepę- 
dzono. 

Takie wiadomości 
mistrz z Łodzi. 


otrzymał rot- 


Pożar rozszerza Się 


Ale pożar rewolucji ogaruiał w tym 
samym dniu nie tylko Łódź. Gwałtow- 
ne, a miejscami krwawe zaburzenia 
wybuchły we wszystkich pozostałych 
okręgach przemysłu tkackiego, a po- 
nadto wielkie zaburzenią wybuchły 
w zagłębiach węglowych z powodu 
zamierzonego zatopienia dwóch ko- 
palń. Robotnicy tych kopalń urządzili 
strajk okupacyjny pod ziemią, połą- 
czony z głodówką — a na wszystkich 
innych kopalniach węgla w Polsce o- 
głoszono dla poparcia głodujących ko- 
Jlegów strajk protestacyjny. 

Ponadto całą Polskę ogarnęły ru- 
chy agrarne. Bojówki Partii Chłopskiej 
ustawiły się na rogatkach miast i mia- 
steczek nie dopuszczając do nich środ- 
ków żywnościowych ze wsi oraz stosu- 
jąc ostre represje w postaci bicia, a 
nawet w postaci palenia chałup, wo- 
bec tych chłopów, którzy chcieli zła- 
mać postanowione przez Partię Chłop- 
ską „blokady*. Równocześnie wybuchł 
w całej Polsce- strajk służby folwarcz- 
mej w większych majątkach, — przy 
czym w paru majątkach pod Biłgora- 
jem i Tomaszowem Lubelskim oraz w 
kilkunastu na Wołyniu doszło do eks- 
cesów, polegających na paleniu dwor- 
skich stogów i stodół, na biciu szyb 
w oknach dworów, a nawet rabowaniu 
dworów. W jednym z majątków poł 
Tomaszowem parobcy dwórscy, do któ- 
rych przyłączyli się skomunizowani 
chłopi-Rusini z dwóch sąsiednich wsi, 
doszczętnie zrabowali, a nastepnie 
podpalili dwór, a dziedzica zabili, 

Zaburzenia chłopskie i folwarczne 
zaczęły się w tym samym dniu, a na- 
wet o kilka godzin wcześniej, niź roz- 
ruchy w Łodzi, ale wieści z głuchej, 
odległej prowincji z natury rzeczy do- 
chodziły do Warszawy wolniej, niż 
wieści z drugiego po Warszawie mia- 
sta w Polsce, w dodatku odległego od 


stolicy tylko o dwie godziny jazdy mo- 
torowym pociągiem. Dopiero teraz, gdy 
rotmistrz wiedział już, że rewolucja w 
Łodzi właściwie ucicha — mógł sobie 
wytworzyć jaki taki obraz tego, co się 
działo na wsi. 

Jak się okazało, akcja „blokadowa” 
Partii Chłopskiej spaliła niemal w ca- 
tej Polsce na panewce, strajk zaś ro- 
botników rolnych, aczkolwiek doszedł 
do skutku mniej więcej wszędzie, w 
większej części Polski miał charakter 
zupełnie spokojny. Wytworzyły się je- 
dynie trzy kompleksy terytorialne, w 
których „blokada“ chłopska łącznie ze 
strajkiem robotników  folwarcznych 
przekształciły się w zaburzenia o na- 
pięciu rewolucyjnym. Te trzy kom- 
pleksy to był rozlegiy trójkąt teryto- 
rialny w Małopolsce środkowej, mie- 
szezący się pomiędzy Tarnowem, Roz- 
wadowem i Jarosławiem, to była połu- 
dniowa Lubelszczyzna od Kraśnika, 
Biłgoraja i Tarnogrodu poprzez Toma- 


szów i Zamość, aż po Hrubieszów oraz. 


wreszcie to był południowy Wołyń od 
Włodzimierza aż po Ostróg. W każdym 
z tych trzech kompleksów zaburzenia 
miały inny charakter: w Małopolsce 
środkowej był to typowy ruch klasowo- 
chłopski o podłożu gospodarczym, zwró- 
cony głównie przeciw miastom i mają- 
cy za główne hasło żądanie zwyżki 
cen płodów rolnych; w Lubelszczyźnie 
to był ruch agrarny w dawnym stylu, 
zwrócony przeciw dworom i operujący 
hasłem natychmiastowej parcelacji 
ziemi dworskiej bez odszkodowania; 
na Wołyniu była to anarchiczna rebe- 
lia chłopów-Rusinów, którzy przypóm- 
nieli sobie dobre czasy rewolucji bol- 
szewickiej i chwycili za noże, kłonica 
i widły i zą zakopane po lasach stare 
rosyjskie karabiny bez żadnych kon- 
'kretnych haseł, a tylko ze zwięzłym 
okrzykiem: „paniw rizaty*, „pa- 
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niw“ wszystkich, od ziemian zaczyna- 


jąc, a na komornikach, sekwestrato- 
rach, sekretarzach urzędów gminnych, 
policjantach i nauczycielach kończąc. 
Ale choć były to właściwie trzy ruchy 
odrębne, łączyły się one terytorialnie 
ze sobą, tworząc nieprzerwaną. strefę 
ziem zrewolucjonizowanych, sięgającą 
od granicy sowieckiej aż po okolice 
Krakowa, 


Najdokładniejsze wiadomości nad- 
chodziły do Warszawy z Małopolski 
środkowej. Pikiety Partii Chłopskiej 
zablokowały tam dostęp do wszyst- 
kich miast i miasteczek, bardzo sku- 
tecznie przecinając wszelkie handlowe 
stosunki między wsią a miastem, Bio- 
kada wszczęta została tak nagle, że 
kupcy po miastach małopolskich nie 
zdążyli przygotować sobie odpowied- 
nich zapasów, wskutek czego miasta 
te stanęły przed perspektywą  zagło- 
dzenia, a ceny na artykuły żywnościo- 
we bardzo w nich wzrosły. Wywołało 
to w tych miastach wielkie podniece- 
nie, a miejscami również i zaburzenia. 
Równocześnie ceny na wsi — zwłaszcza 
na nabiał — bardzo spadły, bo chłopi 
nie mogąc zbywać swych towarów w 
mieście nie wiedzieli, co z nimi począć, 
Wywołało to ze swej strony wielkie 
podniecenie na wsi. 


Mimo to ruch chłopski w Małopol- 
sce środkowej miał w pierwszym dniu 
charakter zupełnie spokojny i nie wy- 
Chodził z ram” akcji ściśle gospodar- 
czej, wprawdzie nie wolnej od przeja- 
wów ostrego terroru wobec tych, któ- 
rzy „blokadę“ łamali, ale poza tym nie 
zwracającej się przeciw nikomu i wol- 
nej od rewolucyjnych akcentów poli- 
tycznych. Pikiety chłopskie tu i ów- 
dzie składały się z wiejskiej łobuzerii 
i wszelkiego rodzaju szumowin, ale 
przeważnie sformowane zostały ze 
zrównoważonych i spokojnych gospo- 
darzy, którzy przed wyruszeniem na 
rogatki miast uroczyście wysłuchali 
w swych parafiach mszy św. i poj- 
mowali swoją służbę jako szczytny ©- 
bywatelski obowiązek. W niektórych 
wsiach rozpoczęcie blokady uczczono 
odbyciem uroczystej procesji ze sztan- 
darami kościelnymi aż do rogatki wiej- 
skiej celem odprowadzenia na miejsca 
mających objąć tam służbę chłopskich 
wartowników — a w procesjach tych 
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wzięli nawet udział sympatyzujący Z 
Partią Chłopską proboszczowie. Tu i 
ówdzie młodzi ziemianie wzięli udział 
w pikietach „blokadowych”, odbywa- 
jąc wraz z chłopami służbę wartowni= 
czą na rogatkach miast i manifestując 
tym solidarność interesów i dążeń 
wszystkich rolników — i wielkich i 
małych — w walce o zwyżkę cen zboża 
i innych płodów rolnych. 

Pierwszy incydent o nieco odmien- 
nym charakterze zdarzył się tam do- 
piero późnym wieczorem. Na rogatce 
miasta Mielca warta chłopska zatrzy- 
mała bryczkę, którą jechał ksiądz, sta- 
ry dziekan mielecki, odwożony do do- 
mu przez dzierżawcę pobliskiego fol- 
warku od jego chorej matki, którą 
dziekan przed godziną sposobił na 
śmierć. Wartownicy odezwali się do 
księdza głosem ostrym zwrącając się 
do niego przez „ty stary żarłoku” i po- 
wiedzieli mu, że mają informacje, iż 
on przemyca w bryczce kilka worków 
z żywnością. 

Stary dziekan, który ani jednego 
ziarnka żywności w bryczce nie miał, 
zaperzył się: 

— Ja świni z wami, młokosy, nie 
pasałem, żebyście się do mnie, stare- 
go, zwracali przez „ty“. 

— Widzieliście go, jeszcze się sta- 
wia! 

— Marsz, smarkacze, do domu, — 
bo wam wasze zachowanie wypomnę 
z ambony! 

— O ho, ho! Skończyło się już z 
ambonami! Teraz już inne czasy na- 
stały! Już nam klechy oczu mydlić z 
ambon więcej nie będą. 

— Chodźno tu bliżej, kochanku, do 
światła! Tak mi się zdaje, że ty chyba 
jesteś Żyd? 

— No to co? 

— To ty, Żydzie, będziesz księdzu 
rozkazywał? Będziesz mi groził, że się 
z ambonami skończyło? 

— No, dosyć jest tej gadaniny, złaź 
grubasie z bryczki i pokaż, co w niej 
wieziesz! 

— Ani mi się nie śni! 

— Złażź, bo cię siłą ściągniemy i je- 
szcze ci porachujemy kości! 

— Ani mi się nie śni! 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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— Opo! — szepce zbiełałymi usty. 
— Dobroczynny Salyadzie, odpędź swo- 
ją dżidą trójzębną złośliwe duchy-po- 
twory!... 

Wtem coś na pokładzie zaszeleściło 
leciuchno. Wachtowy odwrócił się 
szybko! 

— Po cóż na mnie napaść, o duchy 
ciemności? Jestem biednym majtkiem, 
nie mam nic z mandarynów lub wa- 
szych kapłanów. Nie mogę złożyć w 
waszych świątyniach prezentów god- 
nych was samych. 

Bo-Wath zamilkł nagle. Zęby szczę- 
kały mu silnie. i 

Jakaś wielka czarna masa krążyła 
tuż nad jego głową. 

— Co to może być? — zapytywał na 
pół umarły ze strachu. 

Naturalnie nie usłyszał odpowiedzi. 
Tymczasem czarna postać wciąż zata- 
czała duże koła w powietrzu. Bo- 
Wathowi wydawało się, iż to bardzo 
podobne do olbrzymiego ptaka. 

Po chwili rozległo się dziwne jakieś 
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gwizdnięcie, podobne do dźwięków cy- 
ranek, gnieżdżących się licznie w ka- 
nałach Kambodżi. 

Bo-Wath nie może już utrzymać się 
na nogach, które pod nim drętwieją. 

Wreszcie przerażenie jego nie ma 
granic, gdy po owym gwizdnięciu sły- 
szy krzyk przenikliwy i znany mu do- 
brze klekot i zgrzytanie dziobem wiel- 
kich drapieżców. 

Potem czarny potwór spada i ginie 
w tyle okrętu. 

Bo-Wathowi się zdaje, że wpadł do 
wody. 

— To widać duch morza — szepce 
nieco spokojniejszy. — Wrócił do swe- 
go królestwa. 

Przez długą chwilę trwała zupełna 
ciszą. 

Bo-Wath powoli się uspokajał. Za- 
czął już nawet nucić jakąś monotonną 
piosenkę. 

Zdawało się, że strach odszedł go 
zupełnie. 

Wtem usłyszał jakieś szamotanie 
się w tyle statku. 


Wydawało mu się, jakby niewi- 
dzialne istoty czepiały się krawędzi. 

Bo-Wath struchlał, Rozur ial, iż 
powinien skoczyć na miejsce zagrożo- 
ne z gołą szablą w ręku, gotową do od- 
pędzenia niepotrzebnych gości. 

Lecz nie miał siły ruszyć się z miej- 
sca. 
Zdobył się jedynie na tyle odwagi, 
iz zawołał: 

— Hola! Kto tam! 

Nadstawił ucha i konwulsyjnie ści- 
snął za szablę — zaiste postawa groź- 
na, choć biedak drży cały jak liść o- 
siny! 

Odpowiedziała mu głucha cisza. 

— Kto tam? — powtórzył żołnierz, 
ośmielony milezeniem przeciwników. 

Lecz dokoła panowało milczenie. 

— QOdpowiadajcie na Buddę i Sło- 
nia białego! Bor inaczej dam ognia! — 
groził Bo-Wath. 


I już wyciągnął szablę z pochwy, 
zapominając, że trudno z niej kule wy- 
puścić. Ale kto się tam w takiej ciem- 
ności spostrzeże? 

Chińczyk wciąż groźnie wywijał 
bronią, przekonany, że przeraża tym 
nieprzyjaciela. 

Jakiego nieprzyjaciela? O tym nie 
miał pojęcia. Waleczne serca nie dbają 
ani o liczbę ani o siłę tych, z którymi 
walczą. 

Brrrr! Zgrzytnęły zęby dzielnego 
Bo-Watha'a. Jakiś głos zdawał się wy- 
dobywać z toni wodnej: 


— Ruszaj, Kleszczu! 

Co znaczą te szczególne słowa? Bo- 
Wath nie rozumie ich znaczenia, bo 
jakże może zwyczajny śmiertelnik zro- 
zumieć mowę geniuszów? 

' Tymczasem skrzydlaty geniusz mor- 
ski znów wyskakuje z tylnej części 
okrętu i jak grom spada na wachto- 
wego i silnym uderzeniem w głowę 
obala go na ziemię. Bo-Wath przy- 
siągłby, iż czuł najwyraźniej dotknię= 
cie piór ptasich skrzydeł, 

Padając na ziemię, wypuścił szablę 
z ręki i zupełnie o niej zapominając 
przypatruje się przerażonymi oczyma 
dziwnemu, strasznemu widowisku. 

Oto tuż przy sterze stoją dwa białe 
widma, przyodziane w długie szaty i 
przesuwając się lekko, bez szmeru po 
pokładzie, wstępują na pomost, prze- 
rzucony od krawędzi statku na zm, 
spacerują chwilkę po brzegu i wresz= 
cie giną w cieniu drzew pobliskich. 
Nad głowami geniuszów buja w Do- 
wietrzu duch czarny i mściwy. 

Dalej Bo-Wath nic nie pamięta, bo 
zemdlał. 

Nieprzytomnego znaleźli rano towa- 
rzysze na ziemi, 

Jdźmy tymszasem śladem geniu- 
SZÓW. 

Znalazłszy się w cieniu drzew, za- 
słaniających ich przed wzrokiem 
wachtowego, oha duchy zatrzymały się 
wybuchając szalonym śmiechem. 


(Ciag dalszy nastąpi). 
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87 117 29 75 815 17 19 908 3168 238 
408 728 4321 549 58 79 661 86 956 
5240 596 721 29 6235 63 324 7145 
206 13 322 424 53 506 25 48 652 
8182 223 302 14 35 408 721 873-77 
939 9180 88 329 37 647 9055 442 925 
11084 120 228 395 563 727 12446 53 
631 34 905 13221 415 857 908 64 
14023 586 15170 588 604 18 763 66 
16049 502 70.788 17399 481 649 58 
704 18208 354 748 97 826 980 19108 
37 821 463 655 881 922 


20118 814 21017 106 17 325 67 501 
648 830 22157 340 539 23074 98 340 
423 583 954 73 24204 648 810 68 78 
25 084 118 225 414 508 72 602 736 
894 962 26316 964 27048 400 89 584 
795 28238 519 708 61 801 933 29036 
94 241 364 540 46 600 779 875. 958 
30060 93 857 83 550 98 880 958 71 
31085 162 554 96 887 964 32058 235 
428 630 837 33188 360 684 735 882 
34140 313 454 667 745 941 3575 
36178 985 37360 99 551 676 739 
38848 64 39018 415 39 755 979 


40000 178 291 608 37 936 41307 
904 41 99 42268 70 441 628 98 770 


Mu ka oda da ci. Spi RÓW ŻE R A e M M a EG 


48 453 553 668 799 821 6 923 35 | 68 


Z 


86 48117 92 309 791 44116 492 728 
991 92 45106 211 594 703 939 46087 
203 22 358 560 626 72 81 808 907 
47124 727 4T 886 48222 48 99 
202 84 99 984 49172 95 398 411 760 
879 984 50701 95 832 42 51467 
920 82 52210 30 95 462 569 87 
59 60 830 53220 36 653 54 802 
54368 55106 89 244 84 382 654 
903 56069 198 296 322 35 487 
891 57099 524 797 58134 657 98 
59192 329 439 608 748 809 

60029 76 340 74 573 75 619 748 
82 976 61204 6 869 938 62128 24 
315 22 98 575 488 68017 71 424 562 
71 848 88 934 64348 85 911 65069 
304 400 814 66150 329 709 67145 
224 588 94 627 68142 200 80 902 
69020 185 273 467 530 686 841 91 
70214 20 68 397 486 917 71487 618 
72305 26 409 13 58 866 925 26 78151 
411 704 91 74079 576 604 712 834 84 
908 75046 49 79 110 391 568 726 804 
76005 128 218 304 488 524 624 986 
77227 544 54 668 768 79 843 908 
78008 75 349 439 573 87 79078 122 
376 412 40 54 59 75 81 85 511 67 
6 853 
80012 308 13 465 773 935 37 81034 
78 288 458 524 630 813 970 82041 
174 245 353 505 '786 970 83194 473 
906 84316 959 85598 657 806 20 938 
86134 65 212 398 800 87154 264 80 
438 683 711 38 932 88043 156 319 
460 73 594 751 94 80154 224 486 692 
736 965 90002 403 580 746 941 91139 
219 92419 592 612 33 93101 244 673 
811 981 94076 312 34 858 992 95012 
295 302 49 530 701 96051 140 60 287 
647 747 969 97013 364 85 93 670 
98099 119 700 50 58 99105 515 82 
100111 18 442 690 789 814 969 94 
10144 308 55 72 508 96 682 845 
102334 784 108176 757 62 817 20 51 
94 104094 160 360 410 573 794 929 
105099 110 50 276 344 433 860 
106018 69 513 664 84 86 749 81 
107075 545 612 32 78 884 79 108231 
32 3889 416 63 851 975 109001 8 171 
597 655 

110420 683 859 110016 128 339 564 
740 912 112257 395 713 113104 466 
8 874 114044 267 384 518 9 92 791 
925 115164 211 60 357 681 116218 
365 80 454 728 993 117245 536 640 
816 118372 119077 366 736 83 97 
120081 104 308 53 470 658 76 
121084 187 825 905 122087 262 74 
447 699 709 42 830 926 70 123113 
366 124416 594 803 125449 589 647 
828 126110 423 35 564 6 994 127264 
544 72 128096 123 37 205 443 504 7 
129116 814 58 

130130 993 131040 70 83 169 219 
925 77 132205 26 43 68 85 440 883 
906 38 133077 381 454 522 25 853 
134620 905 46 135259 645 52 77 8 
95 750 65 136628 39 887 96 137334 
523 607 23 738 938 138212 88 366 
421 632 82 788 967 94 139065 119 
12 92 623 769 140356 458 516 51 
141142 467 556 79 909 142397 637 
120 5 987 143313 500 61 618 56 825 
144135 363 91 900 145709 29 928 
146062 130 275 481 832 921 75 
147185 309 445 516 613 75 148160 
299 426 149108 336 53 439 656 717 
947 

150482 750 70 891 923 93 151535 
755 71 152537 72 661 77 153041 132 
237 610 42 73 894 154440 71 81 18 
155412 921 156041 165 454 887 999 
159198 410 714 81 805 158054 376 
653 799 159020 72 349 442 9 697 
768 


IV ciągnienie 


Wygrane po 250 zł. 


21 153 497 727 1003 1413 34 55 
1623 38 2042 2346 9 2581 3182 3388 
3705 4113 4678 95 4866 96 5182 
5317 40 59 5455 5835 63 6024 6535 
6688 7027 7150 6 7283 7465 7618 


Tabelę loterii państwowej podajemy bez gwarancji 


3 dzienna wygrana IV klasy 41 loterii 


Spróbuje szczęścia „| Dierżanowkieo 


Pg 4540-1-02.402-4 


7131 7935 6 8334 77 8665 9089 9286 
9344 56 9709 9864 9958 


10518 10713 10814 11045 11415 7 
11600 7 11740 11821 12090 12437 
63 929 11369 240 349 450 597 898 
910 33 114299 449 673 814 49 15103 
13 236 453 718 162032 218 380 448 
17328 639 74 819 29 18233 345 412 
188 824 67 19313 68 548 93 730 852 
; 59 


20103 222 387 508 740 885 21052 
289 336 451 644 862 910 22470 6 
859 994 23267 590 806 915 35 24036 
493 25098 375 26047 161 442 72% 
27129 284 309 43 521 712 28046 161 
60 84 351 818 29044 408 552 683 
30005 75 480 83 518 386 744 31133 
258 307 8 71 402 784 846 91 32004 
449 86 651 98 33058 286 305 421 7 
85 582 7938 35169 358 62 600 3612 
62 420 979 37353 975 38124 330 56 
633 710 957 39267 319 624 40577 
41361 914 42061 652 716 43281 998 
44134 86 475 595 644 811 65 45234 
58 447 520 678 99 46260 77 573 66a 
79 47291 508 691 914 48032 152 320 
40-670 94 870 49235 896 50787 
51653 60 884 989 52051 113 5306 
68 148 454 638 54885 55375 733 802 
56047 389 97 414 692 796 57109 62 
221 302 29 444 582 721 826 58060 
74 527 59378 60122 78 495 939 64 
61260 920 72 62067 530 696 783 gl8 
46037 64 209 51 921 65286 781 % 
886 67157 436 521 39 78 89 680% 
174 517 736 897 69286 413 19 8% 
708 996 


70745 827 994 71148 95 282 56M 
38 789 802 73124 270 83 491 500 
909 74060 425 680 890 75136 78 
76041 783 867 916 77017 103 2% 
461 801 47 78331 425 701 923 79140 
80 275 599 854 84 80023 180 2l 
306 77 98 416 23 722 861 65 908 $ 
81119 51 375 697 891 82176 5% 
83526 407 14 558 721 815 947 85120 
341 780 84 895 931 B6091 144 4i 
567 661 87004 31 771 75 88203 M 
761 893 89170 882 930 90205 306 1i 
833 79 95170 367 551 837 49 901 M 
92151 365 453 924 93674 80 TW 
94107 582 719 95016 344 564 MI 
96171 97144 371 741 897 997 9806. 
214 597 634 48 83 769 824 22 6 
99173 236 480 920 100101 4 252 
101165 98 320 404 520 69 10206 
510 78 471 543 915 103179 302 4% 
547 54 841 83 999 104198 222 40 
898 105007 432 542 106017 589 67% 
107462 569 753 79 108094 109101 % 
203 430 56 110258 391 900 111104 
254 511 676 988 112350 745 74 8il 
13 911 113105 309 91 585 59 114650 
788 907 115396 735 75 116184 78 
117241 424 539 639 49 94 76 
118092 103 80 482 772 119543 62 
971 120268 72 473 584 708 948 9l 
121498 683 702 971 122197 9% 
123057 152 237 434 563 673 124080 
212 539 647 125708 126006 32 167 
251 573 80 127077 140 404 99 641 
702 85 128444 88 559 603 826 20 
129187 326 78 607 23 748 %8 
130210 131013 239 637 43 13 
128 300 133214 92 134008 53 4 
708 951 135155 82 280 461 745 9l 
84 136141 625 711 12 14 948 137013 
40 95 223 52 555 819 138094 460 
527 139112 221 565 716 927 88 


140132 256 403 10 556 678 Bl 
980 141010 186 459 142052 780 Ml 
143416 25 764 842 144224 374 51 
38 78 145312 419 27 675 818 1460 
13 445 652 769 844 54 147140 26 
348 646 88 734 814 148090 214P 
615 149371 73 745 882 971 15440 
836 151330 35 743 44 982 15%% 
167 249 369 543 153009 82 361 SI! 
154058 322 86 529 155622 59 TM 
93 969 156513 53 637 96 796 157080 
335 469 779 823 89 998 158095 460 
643 159108 657 


— 
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Centrala: Warszawa, Nowy Swiat 64 
Oddział: Gniezno, Chrobrego nr. 2 
gdzie xawsze pada wiele wygranych === 


Władyka Ciangiary, 


zł 20.000 


na nr 128437 padła w kolekturze 


tání, Piotrkowska 91 


Likwidacja 400- 


letniego sporu 


granicznego 


Budowa nowego kościoła zak ończyła krwawe niejednokrot- 


nie spory o grun 


Radomsko, 9. 5. Pomiędzy 
gminą Radomsko a gromadą Radzie- 
chowice trwał spór graniczny datują- 
cy się od roku 1556 o prawo własno- 
ści gruntów granicznych w sumie o- 
koło 115 morgów i prawo pasania by- 
dła w lasąch miejskich. 

Na tym tle między mieszkańcami 


ta podmiejskie 


miasta Radomska, a gromadą wsi 
Radziechowice dochodziło do sporów i 
walk, które niejednokrotnie kończyły 
się krwawo. Od kilkudziesięciu lat 
toczyły się długie procesy o prawo 
własności tych gruntów, jednak żad- 
na ze stron nie mogła udowodnić słu- 
szności swych pretensyj. zy 


Obecnie po długich konferencjach 
udało się zakończyć spór układem 
polubownym, na mocy którego wieś 
Radziechowice zrzekła się swych pre- 
tensyj, otrzymując w zamian od mia- 
sta Radomska 330 tysięcy sztuk cegły 
i 300 metrów drzewa budulcowego na 
budowę nowego kościoła w Radzie- 
chowicach, 

Zaznaczyć należy, że podobny spór 
istniejący również od 400 lat między 
wsią  Stobiecko, a miastem Ra- 
domskiem zóstał w identyczny sposób 
rozstrzygnięty w roku 1936. 


P. Prezydent ułaskawił 
mordercę Smykałę 


Warszawa. (Tel. wł.) P. Prezy- 
dent R. P. po powrocie z COP-u ułaska- 
wił skazanego na rozstrzelanie szere- 
gowca Brunona Smykałę, który ma na 
sumieniu zamordowanie kupca. Wyrok 
miał być wykonany w sobotę, ale p. 
Prezydent był nieobecny w Warszawie, 
wskutek czego sprawę przedłożono mu 
dopiero wczoraj. Kara została zamie- 
niona Smykale na dożywotnie więzie- 
nie. (w) 


Czy drodżdże stanieją? 

Warszawa. (Tel. wł.) Udzielenie: 
koncesji organizacji spożywców „Spo 
łem“ na budowę drożdżowni w COP.-ie 
było przełomem w monopolu drożdżo* 
wym. Mówi się dzisiaj, że niebawem 
powstanie nowa drożdżownia w Gdyni, 
że nie jest wykluczona rewizja cen 
drożdży. Do Min. Skarbu napływają 
rezmaite petycje, m. i. wpłynęła pety- 
cja z Radomia, wskazująca na potrze: 
bę budowy drożdżowni w tamtych stro- 
nach ze względów gospodarczych i kon- 
kurencyjnych. (w) 


Ustąpienie rektora 
Politechniki Lwowskiej 


Ukazał się oficjalny komunikat rekto* 
ratu Politechniki Lwowskiej o rezygnacji 
reklora prof. Joszla, Jako przyczyna po- 
dany jest w nim jego zły stan zdrowia. 

Skądinąd donoszą, że przyczyną miały 
być nieporozumienia, jakie rzekomo Wy- 
nikły w łonie profesorskim Politechniki w 
związku z dniem 1 maja Młodzież Wszech- 
polska urządziła wiec na dziedzińcu akat 
demickim, gdzie wznoszono okrzyki pra 
ciwko niektórym profesorom. e 


